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P a ry ż , 3. III .
M am y o sta tn io  dow ody w yraźnej 

ko n tro fen sy w y  „dem okracji11. M nożą 
się tu objaw y stopn iow ej regeneracji 
życia p o litycznego  F rancji. P ierw szym  
w yraźnym  dow odem  zm iany na  le p ­
sze by ło  fiasko  zupełne  strajku g en e­
ralnego prok lam ow anego  przez w ar­
chołów  w ew nętrznych . R ealizacja re­
form  Paul R aynod oznaczą dalszy 
pom yślny  rozw ój w tym  kierunku.

O becnie —  z okazji rychłycn  wy- 
Dorów prezyden ta  R epublik i — m ówi 
się  we F rancji o m ożliw ości je d n o ­
m yślnego  w yboru M arszałka Petain. 
Jed n o g ło śn y  w ybór bohatera  V erdun, 
c iesząceg o  się w całym  św iecie na j­
w iększym  szacunkiem  i uznaniem , 
b y łb y  rzeczyw iście gestem  pięknym  
i wyrazem  rozum u po litycznego . 
O znaczałoby  to  zerw anie z trad y c ją  
p rezy d en tó w  bez indyw idualności. 
R eprezentan tem  państw a  zostałDy 
człow iek o o lbrzym im  auto ry tec ie , 
k tó rego  F rancja  obecnie  tak  bardzo 
po trzebu je .

W raz z ob jaw am i popraw y w e­
w nętrznej, obserw ujem y też  ew olucję 
po lityk i zagran icznej. Zmi( nił się rów ­
nież  s to su n ek  do Polsk i. W p rasie  nie 
znajdujem y ju ż  ataków , odw rotnie, 
dom inu je  to n  serdeczny . W izyta min. 
R ibb en tro p a  w W arszawie nie Wywo­
ła ła  żadnej paniki w P aryżu . Nie b y ­
ło , jak  do tąd  zw ykle, żadnych  sen sa ­
cy jnych  p lo tek  na tem at rzekom ego 
aliansu  P olsk i z Niemcami przeciwko 
F ran c ji i t. p. U rzędow y „le Temps® 
pisał, że je s t zrozum iałe dążenie 
F o lsk i do  u trzym ania rów now agi mie 
dzy R osją  i N iem cam i. To sam o, 
m u ta tis  m utand s. 7 okazji wizyty 
m ir. <

P om iędzy  P o lsk ą  i F rancją  n ie ma 
żadnych  in teresów  s p rzecznych . N a­
to m iast is tn ie ją  zupełnie w yraźne cele 
w sp ó lne . O ba państw a m uszą  dążyć 
dc  przeciw staw ienia się nadm iernem u 
rozrostow i po tęg i N iem iec. Ł ączą nas 
w reszcie  sen tym en ty  h istoryczne

Z ty ch  w szystk ich  w zględów  w 
żyw otnym  in teresie  P o lsk i leży  silna 
F rancja . C ieszym y się szczerze z każ­
deg o  objaw u odrodzen ia  w ew netrzne- 
g r  F rancji. Tak sam o zac ieśn ian a  
więzów  przy jaźni p o litycznej między 
obu państw am i m ożna i n a leży  uwa­
żać za fakt bezw arunkow o pom yślny. 
Nie ma z całą pew nością ani jednego  
P o lak a  w yrobionego  politycznie , który 
b y  się n ie  c ieszy ł ze w zrostu  Sił 
F rancji i me pragnął iak najściślejsze j 
w spó łp racy  polsko-francuskiei. Ale 
p o d  w arunkiem  lo jalności i śc isłe j
w zajem ości.

Pom im o w yraźnej popraw y s to s u n ­
ków , stan  obecny  m oże jeszce  w zbu­
dzać pew ne obaw y. Zrozum iałe są 
obaw y , aby  so ju sz  polsko-francuski 
n ie  by ł ty lko  asekuracją  jednostronną. 
S o jusz  nie m oże zapew niać jednej 
Stronie sam ych korzyści a drugiej 
ty lk o  daw ać ryzyko w ojny. P iszem y
0  tym , bo we F rancji są m ocne te n ­
den c je  do teg o  rodzaju w ykom bino­
w ania so juszu .

P rzy toczę  m ałą ilustrację z rnoich 
przeżyć  o so b istych . P odkreśl j i t  z ca­
łym  nacisk iem , że p rzykład  ów nie 
m a żadnego  znaczenia po litycznego
1 że nie czynię z n iego  argum entu . 
W  pew nym  p ensjonacie  pew ien  m ło­
d y  czrow iek ośw iadczył, iż w ybudo­
w anie p rzez N iem ców linii Zygfryda 
b y ło  b lufem , bo F rancja  n igdy  ata­
kow ać nie będzie. Zw róciłem  uwagę, 
że w edle brzm ienia układów  z Po lską  
i R osją , F rancia  jest zobow iązana 
w pew nych w ypadkach uderzyć na 
N iem cy. O burzenie ow ej o so b y  nie 
m iało granic. „ lak to! M ybyśm y m ieli 
atakow ać i iść na  śm ierć za Polskę 
lub  za Rosję?...® O baw iam  się, że we 
F rancji luaz i p o d o b n ie  m yślących 
je s t  bardo  a bardzo wiele.

N aturaln ie  — zastrzegam  się raz 
je szcze— to  żaden  argum ent politycz-

(^Dokończenie na str, 2)

Negrin złożony z urzędu
£*ądy w Madrycie obfęła Rada Obrony Narodowej

Zadaniem  Rady — u zyskanie honorow ych w a ru n k ó w  pokojow ych
SAN JEAN de LUZ (Pat) We­

dług doniesień z Madrytu, 
wybuchło tam powstanie, ma-, 
ące na celu obalenie rząmr 

Negrina.
Negrin złożony został z 

urządu. Władzę objęła Rada 
Oorony Narado waj, składają* 
ca się z szeregu osooistości 
politycznych, Powstanie nie 
ma na ceiu przyłączenia s ę
do gen. Franco..

*

BILBA O  (P a t). D onoszą  z  M ądry  
tli: N a ty ch m ias t p o  u tw o rzen iu  rady  
o b ro n y  n a ro d o w e j dow ódcy w o jsk  re 
puL Iikaiisk ich  w ypow iedzieli p o s łu ­
szeństw o  N egrm ow i i  p rzy łączy li się. 
do  ru c h u  rep rezen to w an eg o  p rzez 
radę .

MADRYT (Pat), R ad io s tac ja  tu te j 
sza  og łosiła  w nocy  n a s tę p u ją c ą  w la 
dom ość: ra d a  o b ro n y  n a ro d o w e j zo 
s ta ła  u tw o rz o n a , R ad a  ta  z a s tą p i rząd , 
n a  czele k tó reg o  s ia l  N egrin . W  sk ład  
jej w chodzą gen. S eg isinundo  C asa­
do —  p rzed staw ic ie l a rm ii ludow ej, 
Ju lia n  B estc ire , M iguel S an  A ndres, 
E d u ard o  B ala  i G onzalcz M arin .

B ezpośredn io  po  og łoszen iu  tego 
k o m u n ik a tu  p rz e d  m ik ro fo n em  wygło 
sił k ró tk ie  p rzem ó w ien ie  gen. C asado. 
w k tó ry m  ośw iadczy ł: dzieło  ob rony  
p row adzić  b ędz iem y  aż  do  u zy sk an ia  
honorow ych  w a ru n k ó w  p o ko jow ych .

P o  p rzem ó w ien iu  geir. C asado  od  
czy tany  zo sta ł m a n ife s t rad y  o b ro n y  
narodow ej, w k tó ry m  ra d a  k o m u n ik u  
Je, że rząd  N eg rin a  n ie  zd a ł egzam l 
nu w  tru d n y c h  chw ilach  ł o k aza ł ea ł 
Kowitą n iezdo lność  w d z ia łan iu . Sytu  
ae ja  je s t n ieb ezp ieczn a  1 n ie  m ogło

być zw łok i w  p rz e k a z an iu  w ładz w  in  
ue ręce , o d n ie ra ją c  ją  ludz iom  do 
k tó ry ch  n ik t n ie  m a  zau fan ia .

M anifest dono si d a le j, że N egrin  
w raz  z szereg iem  m in is tró w , k tó rzy  
w ytw orzy li d la  sieb ie  sp ec ja ln e  p rzy  
w iłeje, p rzy g o to w ał się  do  ucieczki 
za  g ran icę . W  k o ń cu  m a n ife s t w zyw a 
do zjednoczeniu*! ob rony .

PARYŻ (P at). P rzew odn iczący  
K ortezów , B a rrio , k tó ry  po  dym isji 
p rezy d en ta  A zany je s t w łaściw ie 
przedstaw icielem  n a jw y ższe j w ładzy 
H iszp an ii re p u b lik a ń sk ie j, zaw iado - 
wił z P a ry ż a  ju n tę  m a d ry c k ą , że soli 
d a ry zu je  się  % n ią  ca łkow icie , n a d a  
Jąc ty m  sam ym  n o w ej w ładzy  m ad ry c  
k ie j pew ien  odcień  legalności.

MADRYT (P at). U n ion  R ad io  dc 
niosło  o  u tw o rzen iu  rząd u  obrony  na 
ro d o w ej p o d  p rzew o d n ic tw em  gen. 
M łaja.

Min. Gafencu opuścił Polskę
R o zm o w y  odbyły się w  atm osferze w ielkiej serdeczności

W ARSZAW A (Pat). W czo ra j o go
dzm ie 15 o d je c h a ł w drogę p o w ro tn ą  
do B u k a re sz tu  ru m u ń sk i m in is te r  
sp raw  zag ran iczn y ch  p . G. G afencu 
z m a łż o n k ą  o raz  z tow arzyszącym i 
miu w podróży do Polisiki osobam i. G. 
G ałencu  żegnali na d w o rcu  m in . spr. 
z*agr Jó zef Beck z m a łżo n k ą  i m ni.

W ARSZAW A (P at). W  poniedizia 
łek  odby ła  się u p. m in . spr zagr. 
R u m un ii G afencu  k o n fe re n c ja  p raso  
wa.

M in. G afencu pow iedział dzienni­
karzom  m iędzy in .: „Z badaliśm y

PRO BLEM Y  EK O N O M ICZN E I 
TR A N ZY TO W E,

k tó re  nas in te re su ją , a zw łaszcza ko 
in u n ik ac ji b ezp o śred n ie j m iędzy obu 
naszym i k ra ja m i. N ależy tu  p rzy zn ać , 
w sp raw ie  te j n ie  nozyniiuno do tąd  
d o sta teczn y ch  wysiłków-. W  przysz  

łości trz e b a  będzie zrobić  w ięcej. Jak  
p an o m  w iadom o, is tn ie je  projek* 
p rzed łu żen ia  p o łączen ia  koR‘jow eg° 
Wa rszaw a —  B u k aresz t po  p rzez  Du 
n a j do Sofii i  Salonik- Z agadn ien ie  to 
zbadane zostało  j>rzez kom isję , k tó  
ra  o b rad o w ała  w B u kareszcie  w grud  
lin ub. r. p o s tan o w iliśm y  < 
rea lizac ji tego  probloin-u Is tn ie je  je  
szcze in n e  zagadn ien ie , k tó re  int-ere 
Suje w n ajw yższym  s to p n iu  zarów no  
koła  g ospodarcze  pOliskie, j.aik i ru  
lnunsk ie , a  m ian o w ic ie  sp ra w a  po łą  
czena d r°g ą  w o d n ą  p rzez  k a n a ł, łą ­
czący W isłę z P ru te m , ta k , by  s ta tk i 
w iślane do stać  się  m ogły  d ro g ą  w od 
n ą  aż  do  Ga lacu , do  D un a ju  i ażeby 
w ten  sposób  s tw o rzy ć  połączenie  
w odne od M orza B ałty ck ieg o  do  M ° 
rza  C zarnego.

Z apew niono  m nie , że p ro je k t te-n 
jest do k ład n ie  s tu d io w an y  p rzez s-pe 
c ja ln y  kom -itel w Polsce. U n as  jest 
on rów nież  o p racow yw any . P rag n ie  
my, jednii i d ru d zy , b y  zosta ł on zirea 
lizow any  jak na jsizybciej.

Z badaliśm y z p . B eckiem

Z AG A D N IE N IE  ŻY D O W SK IE.
Jesit to  p ro b lem  o tych  samyc-li aspek  
fach  za ró w n o  w  Polsce, ja k  i w Ru 
m unii. Je s t w ięc n a tu ra ln e , że szuka 
liśm y w spó ln ie  ro zw iązan i... klóire by 
uw zględn iało  in te resy  n a ro d o w e  n a ­
szych obu p ań stw  w  d u ch u  sp raw ie  
d liw ości. Z godziliśm y się, iż tego ro 
d za ju  uzgodnien ie  m oże być  posta- 
w ione i rozw iązan e  jedyn ie  w s-ztro 
k ie j p łaszczyźn ie  m ięd zy n aro d o w ej 
P o k aza łem  p. B eckow i m em oria ł, k tó  
ry  rząd  ru m u ń sk i zredagow ał- w tym  
sensie. P o zn a łem  z d ru g ie j s tro n y  aide

n iam oife , z redagow any  w W arszaw ie  
w tej sp raw ie . Wiiem, że pow ażne or 
g an izac je  żydow skie  s tu d iu ją  sposo 
by ro zw iązan ia  lego p ro b lem u  i usi 
łifją  u ła tw ić  osiągn ięc ie  rozw iązan ia  
w ty m  sam ym  d u ch u  co m y. P odob  
ne o rg an izac je  p o czy n a ją  się tw orzyć  
w R um unii. P- minister B<*ek pod­
czas swej podróży do Londynu, któ 
i*a odbędzie się prawdopodobnie 
wkrótce, będzie nii;>ł sposobność du 
przedstawieni3 nie tyłku punktu wi 
dzenia p°lskicgo, lecz równie* pnUfe 
tu widzenia rumuńskiego w taj kwe 
stii, o co go prosateu#4.

Z ap y tan y
O SPR A W Ę RUSI PO D K A RPA C­

K IE J
p. m in is te r  ośw iadczył, iż zagadn ie-

[ l i l i i
p? tmnlr* Miron

CANNES. (PAT.) P rem ier ru m u ń ­
ski p a tr ia rc h a  M iron C ristea  zm arł tu  
w czoraj około godz. 21.30.

BUKARESZT. (PAT.) D onoszą ul 
rzędow o, że p rem ier ru m u ń sk i p a t­
ria rc h a  M iron C ristea, p rzebyw ający  
od 21 lu tego b r. w C annes na  u rlop ie  
w ypoczynkow ym , n ab aw ił się zapale­
n ia  p łuc. S tan  chorego p rem iera , li­
czącego Tl lat, budzi pow ażny  n iepo­
kój. >

nie to  Z ost.io  zbadane  b a ra z o  d o k ład ­
n ie  vde pres) p o d o b n ie  z resz tą  jak  
w szystk ie  in n e  p rob lem y , k tó re  in te re  
su ją  za ró w n o  P o lskę , ja k  i R um unię. 
M am y tu  do czynien ia  z a rb itrażem  
w iedeńsk im  B ędziem y śledzić  z uw a 
gą i w  d u ch u  zupełnej zgody przysz­
ły  rozw ój w ypadków .

Z ap y tan y  dalej, czy w zw iązku  z 
k w estią  ży d o w sk ą  p o ru szo n a  była 

SPRAW A K O L O N II, 
m in is te r odpow iedział, iż kw estia  ży­
d o w sk a  p o s taw io n a  zosta ła  n a  p łasz  
ozyżnie m ięd zy n aro d o w ej, za ró w n o  
p rzez  Polskę, i r k  i R um unię . O czy­
w iście m ogłoby to  u ła tw ić  rozw iąza  
n ie  te j k w estii, gdyby o d d an o  du dy 
spoizycji em ig rac ji żydow sk ie j odpo 
■wiednie te ry to r ia  i gdyby, o ile  Pale  
s ty n a  n ie  w ystarczy , o lw arro  in n e  
b ra m y  poza P a lesty n ą . Ale sp raw a  ta 
nie m a właści"' Ae zw iązku  z prctble • 
m em  ko lon ia iin /m . Z ag ad n ien ia  ko lo  
iu a Ine w ychodzą poza  za k re s  za in te  
re so w ań  naszego a ltansu .

O d p o w iad a jąc  w reszcie  na  p y ta  
nie, o z f
STO SU N K I RUM UŃSKO - W Ę G IE R  

SK IE
były  p rzed m io tem  rozimów, m in is te r  
G afencu s tw ieraz ił: iz rząd. ru m u ń sk i 
za ją ł się już  rozw ojem  d o b ry ch  sto­
sunków  ze w szystk im i sąsdaaaimi O- 
b e jm u je  to  w ięc i  W ęgry , ta k  b ard zo  
w ażnego dite nas sąsiada , m ającego  
d łu g a  g ran icę , n o rn szy liśm y  więc tę 
kw estię  i zgodziliśm y się cc  do tego, 
że na leży  z rob ić  w szystko , aizeby do 
p ro w ad z ić  do dalszego od p rężen ia  5 
d o h ry ch  s to su n k ó w  m iędzy  R um unią  
a  W ęgram i.

Komunikat 
o rozmowach

W ARSZAW A (P at). P o d czas sw ej 
w izyty  w W arszaw ie  m in is te i sp ra w  
zag ran iczn y ch  R u m u n ii, p . G afencu 
odby t z po lsk im  m in is tjc m  sp ra w  za 
g ran iczn y ch  p . B eck iem  szereg  roz 
mów7, w to k u  k tó ry c h  b a d a n o  szeze 
gółow'o w a tm o sfe rze  wiol k i oj se rd e  
czności w szystk ie  zag ad n ien ia  w y­
p ły w ające  z p rz y m ie rz a  po lsk o -ru  
m u ń sk ieg o , ja k  rów n elż  z p o d o b ień ­
stw a  p o łożen ia  geopo litycznego  obu  
k ra jó w .

O baj m in is tro w ie  stw ierd z ili p rzy  
te j .sposobności zu p e łn ą  zgodność po 
glątlów  i u sta lili sk o o rd y n o w an ie  ak  
cji w sp raw ach  p o litycznych  o raz  c- 
ko iiom icznyeh  in te re su jący ch  oba 
sp rzy m ie rzo n e  k ra je .

Flota repuoliitfńska 
W)f, z[b z Cdrtageny

BURGOS (P a t). „R ad io  N acionaP 4 
ogłosiło  w czo ra j w nocy w iadom ość, 
żc p o w stań cy  w C a rta g m le  w alczą w 
dalszym  ciągu  z w o jsk am i re p u b li­
k ań sk im i, a  o k rę ty  f lo ty  rep u b iik ań  
sk ie j u c iek ły  za  g ran icę .

ALG IER (P a t). W idzian i; n a  wo­
d ach  A lgieru  re p u b lik a ń sk a  fio ta  hl 
szp a ń sk a  sk ła d a  się  z 11 okrętów 7, w 
czym  3 w iększe, p raw d o p o d o b n ie  k rą  
żow nik l. S ądzą  tu , że o k rę ty  te  k ie  
ro w aly  się  do B izerty .

„H scoryczna noc “
i niezwykła konferencja 

p r a s o w a
MADk fi. (PAT.) Przedwczoraj jak zwy 

kle o ,~odz. zo przybyli do kwarery głó­
wnej dziennikarze, pragnący otrzymać in- 
tormacje. W kwaterze giownej panował 
ruch mezwyidy — straże oyty wzmocnio­
ne, przed gmachem stała wielka dość 
samocnodów i co chwila przybywały no­
we. Dziennikarzom polecono oczekiwać 
w jednej z sal i dopiero o godz. 12 w 
nocy wezwano ich do wysłuchania, n „ ją - 
w anegr przez radio prz .mówiersia człon­
ków Rady Obrony Narodowej. Dopiero 
po tym płk. casado  przyjął dziennikarzy, 
ośw adczając, że rozpoczęła się „noc hi- 
storyczna". jesteśmy przekonani — mówił 
—żi» oddaliśmy usługę Hiszpanii i repu­
blice. NA ZAPIJANIE O ZAJŚCIA W 
CARTAGENIE OŚWIADCZYŁ, ŻE FLOTA 
WYPOWIEDZIAŁA POSŁUSZEŃSTWO 
NIE REPUCLiCE, LECZ RZĄDÓW!

W czasie rozmów z dziennikarzami, 
płk. Casado w kh  obecności kilkakrotnie 
rozmawiał telefonicznie Pierwszy telefon 
pochodził od płk. Manuela Matallan, 
szefa sztabu generalnego. Płk. Casadc 
oświadczył mu krótko: Wypowiedzieliś­
my posłuszeństwo, po czym wyjaśnił prz« 
bieg zajść i zakończy, rozmowę stwie* 
dzeniem —  jestes.ny gotowi na wszystko. 
Drugą rozmowę odbył pik, Casado z 
Paułino Gomez Saenz, ministrem spraw 
wewnętrznych, któremu powiedział: Cały 
naród powstał. Przy moim boku stanęH 
przedstawiciele wszystkich partyi I związ­
ków z wyjątkiem komunistów. Armia jest 
z nami. Pan i pańscy koledzy nie repre­
zentują więcej narodu, gdyż nie jesteście 
już rząaem.

Następnie odbyła się rozmowa te le­
foniczna z ge„ Miaja który ja, się zdeje 
nie móg1 zrozumieć co zaszło w Madry­
cie. Płk Casado przedstawił w rozmowie 
cele Rady Obrony Narodowej I prosił 
gen. Miaja by przybył do Madrytu, a bę. 
dzii powitany jako dowódca Proszę pa­
na o  to z całego serca — mówił pułkow­
nik. — Pięciu ministrów, z którymi dziś 
rozmawiałem w Madrycie, nie ufają mi 
I mimo, że prosiłem Ich o pozostanie, wy. 
jechali.‘Niech pan przyje-drie sam — nie 
przysyła Matallany. Niech pan przybę- 
dzle koniecznie, porozumiem/ się ze so­
bą. Jak się przedstawia sytuacja Walencji! 
Jestem zadowolony, że dobrze. — Na 
tym rozmowa z gen. Miaja została za­
kończona Płk. Casado rozmawiał następ­
nie z szeregiem innych osobistości, znaj- 
dujących się na obszarze Hiszpanii repu­
blikańskiej.

R z ą d  N e g r i n a  —  w  P a r y ż a

TU LU ZA  (P a t). O godz. 17 m 
30 w y ląd o w ał n a  lo tn isk u  tu te jszy m  
F ra n c a z a l sam o lo t lin ii h iszp ań sk ie j, 
na  k tó reg o  pok ładzie  zn a jd o w ali się 
N egrin  i D el Vayo w  to w arzy stw ie  
sw ych se k re ta rz y  p ry w atn y ch .

TULUZA (P at). O godz. 18 w y lądo  
w ał tu  d ru g i sam o lo t, w  k tó ry m  przy  
by li dalsi cz łonkow ie  rz ą d u  N egrina .

O godz. 23 m .19 Ptagrin z towa 
rzyszami m iał odjechać pociągiem do 
Paryża.
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Związki im  di ataku ą m n. Pon atowskiego
WARSZAWA (Tel. wł.), W ciągu osta tn ich  dni obradow ały organizacje 

ziem iańskie: nacze ln a  o rgan izacja  w W arszaw ie i Zw iązek Ziemian M ałopo l­
ski W schodniej we Lwowie.

I tu i tam  a takow ano m in. P oniatow skiego . B. pos. Zaklina we Lwowie 
skarży ł się , że ziem iaństw u w ypow iedziano  walkę, podzie lono  obyw ateli na 
panów  i pariasów ; p an o w ie—to  ludność  m iast, pariasi to  ludność  na  wsi.

Inny m ów ca h a io l hr. T arnow sk i tw ierdził, że w ykonanie le to rm y rolnej 
prow adzi do  ten aen cy in eg o  n iszczen ia  najlepszych  w arsziatów  ro lnych .

300 z o / a ' e u  
z  powodu pozbaw ienia obyw atelstw a

WARSZAWA (Tel. w ł.). Do N ajw yższego  T ry b u n a łu  A dm inistr. w pły­
nęło  już 300 skarg  na pozbaw ien ie  o b y w ate ls tw a , oparte  na  ustaw ie z 1933 r.

Tupetu im nie brak
Wszyscy Ukraińcy „goywaiteMmi Kapatorusi11

PRAGA (Pat). „Yoelklseher Beo- 
bachter“ podał Informacje według 
której program karpa tomskiego stron 
uietwa rządowego na Rusi Podkar­

pack iej zawiera między in. 2 punkty:

1) UZNANIE PRZEZ PAŃSTWO 
KARPATORUSKIE ZA SWOICH O- 
BYWATELI WSZYSTKICH UKRA­
IŃCÓW P.FZ RÓŻNICY ICH OBEC 
NEJ PRZYNALEŻNOŚCI PAŃST­
WOWEJ;

2) DĄŻENIE DO ZJEDNOCZENIA 
W JEDNYM PAŃSTWIE UKRAIŃ­
SKIM WSZYSTKICH TERYTORIÓW 
ZAMIESZKAŁYCH PRZEZ UKRAIN 
CÓW

Interpelowane w tej sprawie ezc 
sko - słowackie c/ynniki m iarodajne 
odpowiedziały, że -ząu Wołoszyna in 
formacje te dementuje, stwierdzając, 
że program  stronnictwa karputo - 
ukraińskiego nie był dotychczas ani 
aprobowany, ani publikowany.

Riąd przeciw M jo fc to ii posła 
OZN o oddłużeniu roloictwa
W ARSZAW A (Tel. wł.) N a po rząd ­

ku dziennym  sejm ow ego  p o siedzen ia  
we środę  znalaz ł się w p ierw szym  
czytaniu w niosek p o sła  0 2 N  Rączkow - 
E kiego o odd łużen iu  rolnictw a.

D o w ia d u je m y  się, że  rząd so lid a t- 
nie w ypow iada s .ę  przeciw  tem u 
pro jek tow i. Być m oże już  przy  p ierw ­
s z y *  czytaniu  w iceprem ier K w iat­
kow ski sko rzysta  z upraw nienia reg u la ­
m inow ego i w ypow ie się przeciw ko 
o aes tam u  p ro jek tu  do  kom isji

P r e m ie r  C h a m o t tiia n  
o w  ż y c ie  n m

LONDYN. (PAT.) O dpow iadając  
w Izbie Gnaim n a  in te rp e lac ję  p ^s ła  
H endersona  z L a b o u r  P a rty , p rem ie r 
C h am berla in  ośw iadczył co następ u ­
je: R ad jestem , że m ogę pow iadom ić 
Izbę, iz p łk  Reck n iezad ługo  złozy 
w izytę w W iekiej B ry tan ii, n a jp ra w ­
dopodobniej w p ierw szym  tyg o d n iu  
kw ietnia. R ząd Jego  K rólew skiej Mo­
ści z zadow oleniem  Wita okazję , ja k ą  
n ad arzy  ta  w ./y ta , d la  p rzed y sk u to ­
w an ia  z po lsk im  m in is trem  sp raw  za­
g ran icznych  zag aan ień , w spóln ie  in ­
te resu jących  o b a  nasze  k ra je .

K a u k a s k ie  w o d y  
m in e ra ln e

.WARSZAWA- (Tej. wł.) W związku 
z Wzmożeniem obiołów haocflawych pt>l- 
siko-suwieckich podjęty będzie m. 1»». 
przywóz do  Pobki keuka-sKich wód mine­
ralnych Bariom i Narzan.

P o ls k ie  linie lo tn ic ze  
na tsiiycin* W s c n o o zte

ATENY. (PAT.) Podpisano między Pol­
skę i Grecję dodaikowę umowę iolniczę, 
w miyśl której Pobkie Linie Loln.cze „Lot" 
b^dę miały prawo przep. owadzeriia przez 
ob&z ir (jrecji dwóch szlaków powietrz­
nych: pierwszego przez Lwów, Czemiow- 
ce- Bukareszt, Satoriiiiki i Ateny, drugiego 
bez i.ędowania Warszawą — Ateny i da­
lej do Paladyny I Syiii.

BRUKSELA. (PAT.) O godz 16 
P ie rlo t u d a ł się do p a łacu  k ró lew skie­
go.

W  m ieście rozeszły  się pogłoski o 
decyzji rz ą d u  rozw iązan iu  p a r la m e n ­
tu. W k ró tce  po tem  w iadom ość ta  zo­
s ta ła  ofic ja ln ie  po tw ierdzona.

BRUKSELA. (PAT.) Nowe w ybo­
ry  do  p a r la m e n tu  belgijsk iego zosta ły  
u a  m ocy  d ek re tu  królew skiego ro zp i­
sane  n a  n iedzielę 2 kw ietn ia  lb .

I*l-3> P k t S U t iS K k
ro zp o czyn a  sezon w ycie czko w y

W raku biieżącym zostanie odno^i-ona tra 
łcja poid/ró-zy marskich ua s^aukamie \vuOo- 

W dniu 7 kwietnia reprezentacyjny situ- 
k paisllciej floty handlowej, M/S „Patsud- 
d", „puści Gdynię, udając tię z wy< iieczmą 

Portugalii, tbatói i Afryki.
Wikróitee po odjeźdrzie z Gdytni, na pet 

rua morziu, czetka uczestników wycieczki
erwiaz-e niecotdzti&nłrłc przpiłycics, a  uw ano- 
iidie obchód Świąt WLelfcaaioenycti na po- 
adiziie pilskiego ytaitku. Pierwszym portem 
jflftojcwym będzie L-imbona, stare i piękne 
Łasto. Stąd M/S „Piłsudski" skiefuje_ się 
zez wrota Gibraltaru na Murze Śróduienn- 
s, płynąc w kierunku Italii, kraju najpięk- 
tjśz;j wiosny. Wkrótce uczestnicy wycie 
M dojrzą pkwopuiz dymu, imosiząoy się 
id kj-Hitierem W^uwiusza. Hoiiciele się 
■zed niinft barwi.* Zatoka Neaipciitańsika^ a 
ekawe wycieczki lądowe pozwolą odwie­
sić sławne ruiny Pompei, Ou iz wyspę Cap 

Drugim pOirt«ni włoskim, l  ^dzie Palermo 
■ kw leoisitcj Sycylii Jakby dOa konraslu z 

kraainą barw i wutui ukaże się torjStotfl 
Trypolisie, następnym i»orci postoju, su

rowy krąjobraiz pustyninaj Libdu. Wzdłuż 
północnego wybrzeża Afryki M/S „Pitsud- 
Siki ‘ przeje tuzie n a s tę p n i  do hiszpańskiego 
Mairokka, gdzie w c iasny  h uliczkach Oeuty 
ł Tetuiamu ucz es Ulicy wycieczki będą się mo 
głi za/poznać z egzotyką życia arabskiego.

Pow rotna diroiga do Gdyni poizwoli upo­
rządkow ać "aitłok wrażeń, wyniesionych z 
uroamaiiwonej tiraisy wycieczki, jak również 
w pełni wypocząć wśród kam fw tow ych u- 
rządizeń sta tka. W szystkie kabiny na statku  
są  obszerne, dobrze wentylow ane i s taran ­
nie umeblowane. każdy pasażer może w pel 
ni korzystać z rozległych, otw artych i k ry  
tych pokładów, pięknie dcJk.oirov.ainyoh salo 
nów, eleganckich barów, w erand, pływalni, 
salt giną lasłyozmej, gier pomł idoiwych, dam 
ringów  i kina. Doborowa obsługa s t a n  się 
zapewnić b e z tu sk ą  atm osferę na statku, a 
pi. rwsaomzęina kuchnia wpływa na dosko 
aa ie  sam opoczucie pasażerów. W ied im ^ 
zresztą powszechnie, że z wycieczki m orskiej 
na M/S „Piłsudska" wraca się zawsa i z po 
tężnym  zapasem zdrow ia i radości życia.

Pobili na śmierć
bm. ok. godz. 19 nu drodze mlędiy 
Kurhany a łolw. Bykówka, gm. szum­
na tie  porachunków osobisl/ch zo- 

pobity do nieprzytomności Połujań- 
knłobi, wsi Kruhny, przoz Bójko

JOzeta, m-ca w. Kurhany I Leonowicza 
Bronisław,-, *.m. w folw. Uple g m . szum 
sklej. Połujańiki zma.f ne miejscu. Podej­
rzanych zatrzymano.

ćlikw duwane „afery dolarewkowejJ
b S K k u  ^ o ; i » a ’ g a  w  G ^ c n l p

G ło irs  na całą Poiskę afera dolarów, 
kowa. wykiyia przed kilku lały w T wie 
Bankowym pod dyrekcją W oiberga, obo t 
nie znalazła swój epilog w zkończenlu 
likwidacji sądowej tego „przedsięwzię­
cia".

W wyniku prac likwidacyjnych wie­

rzycielom wypłacono należności w wy­
sokości 67,5®/#. W dużej części były to 
diobne należności wynoszące od 6 do 25 
złotych. O gółem  wypłacono około 20C 
tys. zł 7000 wierzycieli. Zamiejscowi kli­
enci ofrzymall swoje nałeżnofci przeka 
zami pocztowymi.

SfiD.Biriei zabiem  g lo s « spraw e 
ordynacji Fjoorczej

WARSZAWA (Tel. wł.). W n ad ­
chodzący  czw artek w Senacie o d b ę ­
dzie się g enera lna  debata budżetow a. 
Jak  m ów ią, zabierze g łos b. prem ier 
pro ł. Bartel, p rzy  czym  tym  razem  
oprócz  sy tuacji na w yższych zakła­
dach naukow ych p o ru szy  kw estię  
zm iany o rdynacji wyDorczej do  izb 
oraz om ówi po łożen ie  w ew nętrzne 
w p a ń s tw it. / •

'i •'

Przeciw z n t m a  &utc a ii'  
m iniwersjtetacii

W ARSZAW A (Tel. w ł.). N adzw y­
czajne zebran ie  P o lsk . M łodzieży Lu- . 
dow ej w e Lwowie p o tęp iło  jak  naj- ' 
o strze j bandyck ie  m etody  zo sto so - 
wane na znanym  odczycie w uniw er­
sy tec ie  lw ow skim . Zebranie jed n o ­
cześnie ośw iadczy ło , że w żadnym  
razie n ;e je s t dopuszczalne  zniesienie 
autonom ii w yższych uczelni w Wilnie.

W o b io n ie  te j au tonom ii m łodzież 
ludow a so lid ary zu je  się z całą  m ło­
dzieżą akadem icką,

j y  m a r c a
N aczelny K om itet U czczenia P a ­

m ięci M arszałka Józefa  P iłsudskiego 
w dn. 19 m arca  pod a je  do W iadomo­
ści:

O fic ja lną  stronę  obchodu stanow ić 
będzie:

1) P rzem ów ienie  P an a  P rezy d en ­
ta R zeczypospolitej w d n iu  19 m arca  
o godz. 19 w onecności rząd u , ku  czci 
M arszałka Józefa  P iłsudskiego P rze­
m ów ienie to  będzie transm itow ane  
przez w szystk ie rozgłośnie polskiego 
radia

2) N abożeństw a w św iątyn iach  z 
in icjatyw y lokalnej.

3) U roczyste zenranie, zw oływ ane 
przez poszczególne o rgan izacje  zasad ­

niczo we w łasnych  św ietlicach  celem  
w ysłuchania  p rzem ów ien ia  P a n a  P re- 
ty den ta  o raz  pośw ięcone w spom nie­
niom  o W ielk im  M arszałku  (najw ła- 
ściw iej cy ta ty  z „P ism . m ów  i ro zk a­
zów" M arszałka).

4) W  W arszaw ie  —  w Belwede­
rze, w KraKowie — n a  W aw elu , w 
Wilnie —  na Rossie o raz  w szędzie 
tam , gdzie z n a jd u ją  się m iejsca, zw ią­
zane z Jego osobą, należy  zain icjow ać 
oddanie  ho łd u  p rzez sk ładan ie  wią­
zanek kw iecia lu n  zieleni.

W ładze w ojskow e i szkolne w y­
d a ją  zarządzen ia  we w łasnym  z a k re ­
sie, k tó re  w inny znaleźć sharm onizo- 
w aaie z dz ia ła lnością  społeczną.

Trzeba sprawdzić rachunki
Dokończenie ze sir. 1)

V

i Wiedeńskie . 
Międzynarodowe j

12—18 m arca 1939 r.

Targi Tertiiiicziie de IB marca
Znaczne zniżki kosztów 

przejazdu 1
Za okazaniem legitymacji Targów 
oraz paszpodu zagranicznego wiza 
wjazdowa bezpłatna 1 Witza tranzy­
towa czechosłowacka niepotrzebna. 
Znaczne zniżki kosztów przejazdu 
na polskich, czechosłowackich i nie­
mieckich kolejach oraz na liniach 

lotniczych.
Wszelkie informacje oraz legityma­

cje Targów po zł 8.— przez

t a e r  M esse-A .G . t a  VII.
oraz przez honorowe przedstawi­
cielstwa w Wilnie: Polskie Biuro
Podróży „O R B 1 S" Sp. z o. o., 
ul. Miokiuwicza 20 i Wielka 49 II

k«u.

ny. O byw atele m ogą gadać , co chcą. 
Aie, o to , są fak ty  nader pow ażne, 
w skazujące na tendencję  do  p o d o b ­
n eg o  trak tow ania so ju szu  z Polską.

S tw ierdzić trzeba  fakty: 1) G dy po 
M onachium  K ancie^ H itler szukał 
zbiiżenta z F rancją  i w N iem czecn 
zaczęto  lansow ać spraw ę ukraińską, 
ogrom na w iększość  opinii francusk iej 
była n astro jo n a  an typo lsko . D om aga­
no sie w tedy w ypow iedzenia so juszu  
ż nam i. 2; Gdy m in. B eck zo s ta ł przy­
ję ty  w E erch tesgaden  i N iem cy w y­
sunęły w yraźnie rew indykacje  kolo­
nialne, n as tąp d a  błyskaw iczna zm iana 
fron tu . O drazu so jusz z P o lsk ą  sta ł 
się cenny  a Polska miłą.

Nie lestem  go łosłow ny . Były p re ­
m ier E . F łand in  (w arto zapam ię­
tać tę  figurę) dom agał się pośw ięce­
nia Polski. D eputow any p. M ontigny  
ob jeżdża1 F ranc ję  z odczytam i, tw ier­
dząc, że so ju sz  z P o lską  je s t ku lą  u 
nogi, a później cenne swe uwagi w y­
dał w form ie książki. Tak sam o z całą 
książką, pośw ięconą te j spraw ie w y­
s tąp ił p. Fabre-L uce. U rzędow y „le 
T em ps" p isa ł, że w razie konfliktu 
z U krainą F rancja  powinna* ściśle  
ograniczyć swe zain tesow ania  tą  sp ra ­
wą. N aw et przyjazna dla nas „Action 
Prancaise*  p isała, że gdy  się pośw ię­
ciło A ustrię i S udety , zezw oliło na 
zbrojenia, okupację  N adrenii i t, p . , tp  
nie m ożna teraz  raptem  chcieć b ionić  
Polski.

.T o już coś w ięcej, niż g ło s  cz ło ­
wieka u licy . T o  już  n iepoko jące . W y­
nika s tąd  że so ju sz  z P o lską je s t  d o ­
bry, gdy  n iebezp ieczeństw o  zw raca się 
przeciw ko Francji, a le  jest zły , gdy  
konflikt grozi na w schoazie. W szyscy 
P o lacy  chcą w spółdziałan ia  z F ranc ją  
i go tow i jesteśm y ponieść  ryzyko z te j 
w spó łp racy  w ynikające. Ale żądam y 
rów ności i w zajem ności. S praw ę 
trzeba  jasno  postaw ić. N ie m ożem y 
ponosić  ty lko ryzyka.

Niem cy w ysuw ają dziś żądania ko­
lonialne, szukając pokoju  na w scho­
dzie. Zabiegi o zachow anie neu tram ośc i 
P o lsk i są  w yraźne. U niem ożliw ienie 
sięgnięcia po  kolonie m oże sp o w o ­
dow ać ponow ne zw rócenie się p e tę g i 
N iem iec przeciw ko nam. R yzyko duże. 
W olno zapytać: ja k i ekw iw alent daje 
nam  F ran c ja f

N asza w ierność sojusznikom  m e 
ulega zaan e j w ątpliw ości. Rachunki 
jednak  m uszą być spraw dzone i w y­
rów nane. K onto  francuskie nie m oże 
zaw ierać sam ych plusów  a nasze  sa ­
m ych m inusów .

Is tn ie ją  we F rancji po litycy , którzy 
in te rp re tu ją , że tra k ta t p o 's k G -fra n ­
cuski stracił już m oc obow iązującą 
albo że ma walor ty lko  w w ypadku 
m terw encń  n ieboszczki Ligi N arodów . 
W szystko  to  uzasadnia nasze o ta w j 
i żądania. Rachunki trzeba  spraw dzić 
i w yrów nać. Tse.

Dziś uroczysta premiera

N a d p ro g ra m : C udow ny d o d a te k  Kolorowy Walia Disneya.
Początek seansów: A—6 —8 —-10.15. GWflGft. Honorowe bilety i ulgowe nieważne
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jb e a r  można zawsze regulow ać 7 lo ­
dek przy pomocy lay^dnic  przeczysz­
czających pigułek ALDC-.A. ze zna­
kiem ochronnym .G O R A I'  Stosuje sie 
pizi nadm iernej otyłości i złej przcm ia- / 
u iialeriL  Nie w ym ugaiq specjalnej 
diety Próbne pud. o  5 szt. w cenie 0.1S

A L D O Z A
z e  zn . ;  f 
OCHR./#

Jak przetrwać... plan inwestycyjny?
( Z  p r z e i f t ó w i e n i o  « e / m .  p a s ł a  T r z e c i a k a )

Nożycami przez prasg

W żyta min stra Gafencu w Warszawie

W IZY TA  M INISTRA GAFENCU

W izy ta  rum u ń sk ieg o  m in is tra  sp raw  
zag ran iczn y ch  s ta ła  się z kolei „ tem a­
tem  d n ia "  p rasy  w arszaw skiej.

G io co pisze o  te j w izycie „Goniec 
W arszaw sk i" .

.WIZYTA WIDZIa n A OCZAMI 
BUKARESZTU

BUKARESZ1. Jak oczekują w tutej­
szych kołach politycznych, w ciągu 
trzydniowego pobytu rumuńskiego mi- 
nł.tra spr. zagranicznych Gafencu w 
Warszawi. stary sojusz polsko-rumuń­
ski, który podczas przesilenia wrześnio 
wogo narażony byt na szwank, zostanie 
*nów wzmocniony I ożywiony. — Do 
podróży Gafencu przywiązują fu og­
romną wagą, zwłaszcza z uwagi na 
stosunek obu państw do mocarstw osi. 
Głównym przedmiotem rozmow — jak 
rułaj sądzą, będzie stosunek Polski 
I-Rumunii do N iem ec — I Włoch.

Również zagadnienia środkowej 
Europy zajmą ważne miejsce wśród 
poruszanych problemów. — Chodź, 
zwt u cza o możliwość zoiiżemia ru- 
muńsko-wę< ierskiegc, przy czym Pol­
ska, utrzymując* przyjazne stosunki z 
obu państwami, odegrać może rolę 
pośredniczącą.

RUMUNIA W  PO SZUKIW ANIU
N O W E J RÓW NOW AGI.

P o d  iakiim ty tu łem  zam ieszcza p. 
W e rn e r  korespondenc ję  w  „Gazecie 
P o lsk ie j" .

Poiezna, niezależna PoIsku sraj a się 
dla Rumunii podwójnie cennym opar­
ciem, tal: zresztą I dla Polski silna I 
prawdziwie niezależna Rumunie brąz ie  
zawsze pożądanym partnerem. Zbli­
żenie między Warszawą i Bukaresztem 
dyktują wnęc nie tylko zoieżność x»- 
saomczych celów I założeń oraz mi_fod, 
ale także wspólne poglądy na cały 
szereg konkretnych zagadnień.

K ŁO PO TY  Z UCHODŹCAM I!

Spuścizna, ja k ą  o trzy m ał rz ą d  Da- 
lad ier po  fronc-e ludow ym  n ie  nale­
ży do  na jsłodszych  „D ziennik  P oznań  
sk i“ p rzynosi ob szern ą  k o responden­
cję z po g ran icza  fr? n cusko-hi szp ań- 
akiego.

Cyfry I fakty mówią s n.e za sie­
bie. Jedra  tylko gmina Argeies, w kfó 
rej znajdufe się główny obóz koncen­
tracyjny, liczący 75.000 ludzi, poniosła 
2 000.000 franków strat. Większość 
okolicznych wiciek uległa zupełnej de 
wastacjl. Drzewka, podtrzymujące wi­
norośl, zostały powyrywane na olbrzy­
mie] przestrzeni I m iy lc  nc roznieca­
nie ognia. Jeśli zważyć, że potrzeba S 
lat, ażeby krzak winny mógł wydać 
owoce, ło można sobie wyobrazić, jak 
olbrzymie straty ponieśli farmerzy f wła 
idclele  winnic Rouissillonu.

U tr.fnar.h , porządku w samych 
■ N m  n w t i  w n — — —

N ajbliższe laite b ę d ą  dLa ziem 
w sch o d n ich  dosyć ciężkie. N iew ąt­
pliw ie będziem y b ra li u dzia ł (m ówię 
iu  o z iem iach  p rzed e  w szystk im  pól 
n o cn o -w sch o d n ich ; —  w  ogólnym  
(wysiłku p ań stw a , n a to m ia s t sk u tk i, 
szczególnie w p ie rw szy ch  la ta c h  dla 
mas b ęd ą  m nie jsze , niż p rzypuszczał 
my nasz  w ysiłek G odzim y się z tym , 
i szyku jem y  się do tego, że trzeba 
będzie p rze trw ać , trz e b a  będz ie  swo 
je  zadan ie  spełnić i —  pasa jeszcze 
raz  zacisnąć.

Je d n ak że  są na  m ie jcu  zad an ia  
k tó ry c h  o d k ład ać  n ie  m ożem y i k tó re  
spełnić m usim y  sam i w najb liższych  
la tach .

W ojew ództw o now ogródzaiie m a  
b a rd z o  zły u k ła d  ludnościow y, bo lu 
dmość w ie jsk a  do m ie jsk ie j m a się 
jak  9:1. Nie w y ró w n u je  tego an i roz 
w ój p rzem y słu  m iejscow ego, an i og 
ran iczo n e  m ożliw ości ro zw o ju  p ro ­
dukcja ro lne j.

S koki w p ro d u k c ji ro ln e j, k tó re  
w idzim y obecnie, są s-powodowane 
g łów nie a k c ją  sca len iow ą. Jest to 
też in w esty c ja , w k tó re j od szeregu  
la t uczestn iczym y, je d n a k ż e  p rzy ro s t 
m aturalny  d z ia ła  szybciej, poza  tym  
w ch o d zą  w grę: w adliw y sto sunek  li 
czby ludn o śc i w ie jsk ie j do  m ie jsk ie j; 
p raw ie  ab so lu tn a  niem ożliw ość w y­
zyskan ia  przez m łodzież w iej­
ską m ożności zarobkow an ia  i zdo­
b ycia  zaw odu, n a  co się sk ład a  ca­
ły  szereg  p rzyczyn . P rzed e  w szyst­
k im : b ra k  w arsz ta tó w , w k tó ry ch  
■nożna te rm in o w ać , n ra k  szkól za w o 
dow yoh, no a te, k tó re  są  —  to są 
p rz y  dzisie jszych  s to su n k ach  często  
n iedostępne.

T e re n  nasz, aLóry jest c ią g łjm  
po lem  śc ie rań  się 2 kulltur, zm usza 
d o  sp ec ja ln y ch  w ysiłków  w k ie ru n k u  
za ła tw ian ia  tych  m in im a ln y ch  p o s tu  
łatow - H ie ra rch ie  ich  w ażności ok re  
tta rn  n as tęp u jąco : p ie rw sza  rzecz —  
lo jest podnoszenie ro ln ic tw a; n a s tę p ­
n ie  o rg an izac ja  zby tu  i o rg an izac ja  
p rzem y słu  ro luegu. P rzem y sł ten jest 
n a jb a rd z ie j n am  dostępny i n a jb a r ­
dziej rea lny . N astępn ie  —  przy goto 
wamie naszych  m iasteczek  do p rzy ję  
ę ia  n a d m ia ru  ludności w iejsk iej, co 
łączy  się, oczyw iście już z zag ad n ie ­
n iem  ro zp o częcia  szko len ia  zaw odo­
wego m łodzieży w iejskiej. N astępnie 
»— w ażne zadan ie , to  je s t pow oiline za 
Kyipywanie tego p rzed z ia łu , ja k i jes+ 
m iędzy  lu d n o śc ią  w ie jsk ą  a in tebgen  
*ją m ie jsk ą , m oże d o k ład n ie j naw et 
pow iem  — m iędzy lu d n u śc ią  w iejską 
i  sfe ram i u rzędn iczym i. P ią te  zad a­
c ie  —  to  o św iata  i k u ltu ra  n a  wsi, 
p ro o lem  szko len ia  m łodzieży w iej- 
fk ie j dio zaw odów  n iero ln iczy ch  i w re 
I rc ie  w łasn a  d ro b n a  in ic ja ty w a  gos 
p o d a rc z a  w H andlu, rzem iośle  i d rób  
nyim p rzem yśle .

To są  te cele, k tó re  p rzed  nam i 
i t a ją ,  ja k o  n iezbędne do w yko n an ia  
( iktóre w ykonać m usim y.

Siły są  b ard zo  ograniczone 1 .ze 
s tro n y  p a ń s tw a  i ze stromy soołeczoń 
jrtwa Ja k o  bazy  rea lizacy jn e  wy su 
wiają t,u sam o rząd y  gospodarcze, sa 
m o rz ą c y  te ry to ria ln e  i o rgan izac je  
jipołeczne, w zględnie ludzi naw et nie 
B organizow anych w raz z inteligencją, 
m a sz e ru ją cą  n a  czele tego ru ch u .

Jeżeli chodzi o In te ligencję , w 
zn aczn ej m ierze  je s t to  in te lig en c ja  
U rzędnicza. I te  tru d n o śc i, ja k ie  dziś 
sp o ty k am y  w rea lizo w an iu  tego p ro  
g ra m  u to  zby tn ie  n astaw ien ie  adm i 
ftistra-eji sam o rząd o w ej na  p rzedłużę 
n ie  ra m ie n ia  rządow ego. A d m in is tra ­
c ja  sam o rząd o w a  u w aża  sieb ie  dzi- 
s ia j za p rzed łu żen ie  ra m ie n ia  adimini

w . t V -  ^  . _
Min. Oafeocu wraz i małżonkę w towarzystwie p. min. Be.cka i p, Jadwigi Beckówe

opuszcza Dworzec Wscho-cHi.

Moment wity ty p. ministra Gafencu u p Marszałka Śn.igłego-Rydza, Siedzę o a  pra­
wej ku lewej: ambasador R. P. w Bukaireszc e hr. Roger Raczyński, minister spraw za. 
gpianicmycn Beck, mir. Gafencu, Marszalek. Smigły-Rydz l ambasador Rumunii w

Warszawie Franasovici.

s tra c ji ogólnej p ań stw o w ej i  w b a t 
dzo n iedużym  p i oceńcie zostaw ia  so 
b ie  m iejsce n a  za ła tw ien ie  sp ra w  to 
k a lnych .

Wiięc o te przęsła w ionie m en ta ln o  
ści o i  uw zg lędn ien ie  naszy ch  poist/u 
Jiatów w  in s tru k c ja c h , p ły n ący ch  od 
p p rem ie ra , b a rd zo  p rosim y . Chodzi 
tu  o to, ażeby  czy to  w ójt, czy p rze  
wodiniezący w ydzia łu  pow iatow ego 
m ia ł u  siebie zag w aran to w an y  —  że 
taik pow iem  — z ah ip o łek o w an y  pe 
w ien duży, dosyć znaczny  p ro cen t 
czasu , uw agi i chęci na za ła tw ien ie  
tego p ro g ra m u , ro snącego  od do łu

O czyw iście te r  p ro g i an i rosnący 
od dołu  m usia łby  być  p rzedysku to ­
w any, m usia łb y  być  akcep tow any  
przez w ładze  cen tra ln e , żeby się zim‘e 
ścił w  ogólnym  p lan ie  państw ow ym .

D zisiaj —  zw rócenie się ad m in i­
s trac ji sam orządow ej fro n tem  do swo­
jej cen tra li u tru d n ia  n am  to  zag ad ­
nienie. Od d aw n a  n a rzek am y  pozatem  
n a  ten o lb rzym i zakres czynności po- 
ruczoiiych, k tó re  ciążą n a  sam orzą- I 
dzie i n a  p ia c ę  społeczną ad m in is tra -  '

torów  .am orządow ycli. Ten p rze ro st 
o rganlzacyj jest ta k  ogronm y, że po ­
w iedzm y n a  teren ie  pow ia tu  o 50 ty­
siącach czy 60 ty siącach  m ieszkańców  
ilość organ izacy j abso rb u jący  cl. życie, 
uw agę społeczeństw a, dochodzi do 70: 
na  terenie gm iny  m ało  m niej. K onsty­
tuc ja  pozw ala , w szystk im  społecznie 
się organizow ać, tw orzyć  to w arzyst­
wa i zw iązki, jed n ak  m e sądzę, żeby 
ta  droga ja k ą  o b ie ra  w iększość o rg an i 
zacji społecznych b y ła  w łaściw a, bo 
tak ie  tow arzystw o , tak ie  grono osób 
zaw iązuje się d la  spełn ien ia  pew nych  
ceiów i ja k o  je d y n ą  m ożliw ość rea li­
zacy jną m a uzyskan ie  p o p arc ia  osób 
w pływ ow ych i  p rze rzu ca  w szystko 
n a  w ójta  gm iny—w  końcu  do tego się 
sprow adza. I, jeżeli się ro zm aw ia  z 
w ójtam i gm iny, to  rów nież ciążą im  
przy w ykonyw aniu  ty ch  potrzeb ro s­
nących od do łu : czynności poduczone 
i ta  dz iała lność ta k  zw ana społeczna 
Szczególniej w  naszych  w aru n k ach , 
k tóre zap o w iad a ją  się b. ciężko, są-

({Dokończenie na słr. 4)

obozaci. koncentracyjnych przedstawił 
ogromne trudności. W Argeies nie ma 
nocy, żeby z obozu tamtejszego nie 
dochooziły odgłosy wystrzałów. Zwo­
lennicy „oporu aż do  końca" nie wa­
hają się zabijać tych, których podejrze­
wają o skłonności opowiedzenia się 
za gen. Franco. PrzycnoazI im to tym 
łatwiej, ze Kordon żanoarmów i gwar­
dzistów Jest bardzo rzadko rozsta­
wiony.

Jeszcze gorzej p rzedstaw ia  się sp ra ­
wa przyszłości uchodźców . O kazu je  
się że żaden  k ró j nie chce ich  p rzy  
jąć , a nie w szyscy m ogą w racać  do 
H iszpanii.

Opinia publiczna we Francji jest w 
najwyższym stopniu poruszona wypad 
kaiiH Jakie pociągnął za sobą masowy 
napływ uciekinierów hiszpańskich i 
większość organów prasy francuskiej 
atakuje gwałtownie min. sp-aw wew­
nętrznych Alberta Sarraut, który jest 
odpowiedzialny za wpuszczenie do" 
Francji tylu niepożądanych elementów 
I za brak nadzoru nad nimi. Mięksrość 
uciekinierów hiszpańskich odpłynie z 
pewnością do Hiszpanii, ale ci najgorsi 
zdaje się pozostaną we Francji, gdyż 
nikt Ich nie chce, a siaranu rządu Iran 
cuskiego, ażeby Meksyk I Sowiety zgo 
dziły się przyjąć żywioły anarcho-komu 
n lityczne pozostały bez odpow iedzi
Gen. Franco przyrzekł amnestię I prze 
baczenie wszystkim milicjantom którzy 
jako żołnierze brali udztał w wojnie 
domowej przeciwko jego .mil. Otwo­
rzy szeroko wrota Hiszpanii wszystkim 
tym, którzy przez słabość łun wskutek 
terroru pozostawali na służbie czerw, 
nych. Pozostają jednak uczestnicy bry- 
gad międzynarodowych, którzy nie mo 
gą wrócić do  swoich krajów, pozostają 
także anarchiści, komuniści I trockiści 
Hiszpańscy I wszyscy ci. dla krorych 
Hiszpania czerwona była przei dwa 
lata nie tylko schronieniem lecz eldo­
radem. Franco ich nte przyjmie, a onł 
sami zresztą nie mają zamiaru starać 
^ię o powrót do Hiszpanii, ponieważ 
wfeozą, że musieli by twn odpowiadać 
przea sądami wojennymi za cały sze­
reg zbrodni, przestępstw I rabunków 

rewolucyjnych.
Jest tego od 100 do 150.000 rudzl, 

co do losu których rząd francuski bę­
dzie musiał1 w najbliższym czasie po­
wziąć jakąś decyzję.

(D okończenie  na str. 4)

i e h a  „ K a z i u k a "
N a oiko w y d aje  się, że tegoroiczuy 

„ R a z iu k "  u d a ł się pod  w zgięden. h an  
d low ym . S p rzedaw cy  w yrobów  drew  
■sianych, m ów ili, że w y k u p  i om u im  
p ew n e  to w a ry  zup e łn ie  W ielk ie  po 
.w odzenie m ia ły  szka tu łk i. sD ecjalność 
.w ileńska, w yrab iane  is to tn ie  n a d ;r  
p recy zy jn ie , in k ru s to w a n e  z ró żn y cji 
ga tunków  drzew a. Za m ało  w idzieli­
śm y czeczo tk i, k tó ra  d o  ty ch  w yro  
b ow  je s t  n a jp ięk n ie jsza , a ie  i tak , 
sipora sz k a tu łk a  z lu s te rk iem , w sty lu  
bdu d e rm  a j e row.sk i m . śliczn ie  odrobi o 
n a  k o sz to w ała  od  5— 8 zł. T o  je s t ta 
n io , w ięc też ro zk u p y w an o  je  szyb 
ko. W  ogóle w yroby  z dirzewa są  tym  
to w arem  na  k tó ry m  należy  po łożyć 
n a js iln ie jszy  n ac isk . T ra d y c ja  wiileń 
sika dobrego  s to la rs tw a  u trz y m u je  się 
jeszcze, choć  w y p ie ra  ją  ta n d e ta  fab  
ry k a tó w  h u rto w y ch . Zmaimy śliczne i 
p recy zy jn e  dzieła m is trza  O szurk i, 
k tó reg o  m eble  zdob ią  g m ach y  pub  ii

czne w W ilnie i by ły  w ie łek ro ć  nag  
rad zam  na  w yrstaw ach . Znany w  ze­
szłym  w ieku  este ta  i  m ilioner, dzie- 
d z i . P o staw . R ak iszek  i in  o lb rzy ­
m ich dóbr, h r. T yzenhaus, m aw iał, że 
ty lko  w  Pairyżu i w W iln ie  są dob  
rzV s to la rze . D aw ne m eble z czeczo 
tk i, ro b io n e  we d w o rach  p rzez  m a j­
s trów  p o d d an y ch , p rze trw a ły  sto la t 
z nad w y żk ą , św iadcząc  o w y trzym a 
łości i dok ładności robo ty .

O b serw u jąc  spec. alinie tw órczość 
w yrobów  w ileńsk ich , zauw ażyć trze  
ba w yroby  g lin ian e , po lew ane, b a -  
dizo ład n ie  b arw io n e . T u  znów  w sła 
w ił się p. A. A zarew icz, n ag rodzony  
licznym i m edalam i, ze sw oim i bazy 
liszkam i, sm ouam i i w azonam i.

Z auw ażm y tw órczość  w dziedzi­
nie palm  i k w ia lów , K ażdego ro k u  
og lądam y  coś now ego w tym  dziale. 
K ażdego ro k u  ja k a ś  n iezn an a  a rty s t 
k a  n a  p rzedm ieśc iu  m ieszk a jąca , fa r

b a je  zeb ran e  s ta ran n ie  n ie śm ie rte ln i 
k i i u k ła d a  je  w inny  sposób, dod a je  
now ych  roślin , now e oi>mvśla barw’ 
ne k o m b in ac je . T e ia*  ia  RaziuKU 
sp rzed aw an o  p ie rw szo rzęd n e  o kazy  
tej tak  uri*czcj tw órczości w ileńsk ie j. 
Ś liczne by ły  la lk i i b u to n ie rk i Rodzi ‘ 
ny R ezerw istów  i Rodz. K olejow ej.

Z daje się, że  d o sk o n a ły m  bodź­
cem do now ych  pom ysłów  by ło  by  
n ag rad zan ie  tak ich  ob jaw ów  w ileń ­
skiej tw órczość  . Za n a jła d n ie jsz e  pa l 
m y, za n a jład n ie jsze  cacka . Może to 
by w y p a rło  w reszcie te  szk a rad n e  ole 
o d ru k i i „ ręczne  lan sz a fty " , k tó re  
sta le  p o k azu je  sie na h ań b ę  estetyki, 
obw ieszając park an y  i s trag an y .

Jeśli b a rd zo  słuszn ie  K om itet 
ukw iecen ia  W iln a  ro z d a je  n ag ro d y  
za n a jład n ie j u b ran e  b a lk o n y , to  shi 
szinvm jest, by  w yroby  p rzeznaczone  
na ek sp o rt i zachętę d la turystów* by 
łv  też nag radzane. To by  zo rien to w a­
ło tw órczość W iln ian , w sk aza ło  im , 
co się napraw ulę podoba, co m oże li 
czyć na  p o w o d z e m ., co je s t godne 
pochw ały  i p raw dziw ie  este tyczne .

W iem y p rzec ie  ja k  to  by ło  np . z tk ą  
ctwem m iejscow ym , G roziło m u  p ra  
wiaziwe n iebezp ieczeństw o  ze s tro n y  
ludzi n a jlep sze j w oli, a le  n ie  zoricn  
tow anycli este tycznie . S prow adzano  
in s tru k to ró w  z k o n g re só w k i, k .ó rzy  
ig n o ru jąc  oczyw iście m iejscow y siyt, 
uczyili tk ać  łow  ck ie  p as iak i i h u cu ł 
skie k ilim y . D op iero  w zięcie w ręce 
tego tw o rzy w a p rzez P . L ich ta ro w i 
cza, p. S oko łow ską  i d r  E k re n k re u tz o  
wą, sk ierow ało  ikac tw o  W ileńszczyz- 
ny  n a  właściwie, n a tu ra ln e , wTro d zo n e  
tory*, u trw a liło  tra d y c y jn e  w zory  i ko  
lo ry , rozw inę ło  ten  ch łopsk i, tak  szła 
cheitny w  s ty lu  i b a rw ie  k ie ru n e k  i 
rozpow szechn iło  w yroby w ileńsk ie  w 
k ra ju  i za g ran icą.

J a k  na jw ięce j zachę ty  w tym  k ie  
ru n k a , n ag ród , k o n k u rsó w . T o  dale 
ko  w ażn ie jsze  niż tak  h o jn e  obdarza  
n ie su b w en cjam i im p -ez  sportow ych , 
odnoszących  się p rzec ie  do dziedziny  
ty lko  fizycznej, podczas gdy tam te  
rzeczy podnoszą  d uchow e w artość: 
człow ieka. C zasam i się chce zgrzy tać 
zębam i licząc ile setek  tysięcy  k osz tu

ją  in w esty c je  sportow e, gm achy , sko  
czn ie  i s toczn ie  (od stoczen ia  się gło 
w ą w dół), d a jące  w rezu ltac ie  w iele 
w s ty d u  p rzed s taw ic ie ls tw u  P o lsk i, 
naw et n a  w łasnych  te renach , w lokę 
cych  się w ogonach  n a jm n ie jszy ch , 
a le  zdo ln ie jszych  p ań stw , ja k  np. 
F in lan d ii, podczas k iedy  p ięk n e  zdol 
ności k ry ją  się w* szk o łach  pow szech 
nych i  n ie  m ogą się rozw ijać  z b ra k u  
pieniędzy.

Mamy przecie  ze wsi w ileńsk iej 
K azurę i  R jtk ow sik ieg r, A ileż talen 
Łów z a tra c a  się z b ra k u  pom ocy? W y 
dobyć je  w szelk im i • sposobam i dla 
ogólnego d o b ra  n a ro d u , w ydaje  się 
b ard zo  w skazane.

H el. Iio m cr

T egoroczny  „K az lu k " u d a ł się 
D opisała pogoda, p rzy b y ło  m oc goś­
ci i  tu ry stó w .

Ale są pew ne —  i to  dosyć Doważ- 
ne —  skazy  n a  ob liczu  te j pom yślnej 
im prezy .

W iele  d o  życzen ia  p o zo staw ia ł 
przede w szystk im  sam  p o chod j w ioać



4 „KURIER" (4742J.

Jak przetrw ać... plan inwestycyjny?
(3)vkończenie ze słr. 3)

dzlm y, i i  n a le iy  dążyć  do  tego ażeby 
została  d o k o n a n a  red u k c ja  ty ch  w szy 
stk ich  p rac  społecznych kom heiów , 
zhi5rek , lig itd . obchodów  i żeby od 
ty ch  czynności ad m in is tra to ro w ie  sa ­
m orządu  by li ja k  n a jb a rd z ie j uw olnię 
ni, bo to  ty lko  um ożliw i użycie ich  
do w yko n an ia  tych  potrzeb, k tóre  
n am  życii. w ysuw a Jeżeli chodzi o 
d ru g i czynnik , k tó ry  m usi odegrać u 
n as d u żą  ro lę, to  je»t w ogóle św iat 
urzędniczy. Św iata urzędniczego m i­
m o jego dobrej w oli nam  dziś nie 
m ożna użyć do w y k o nyw an ia  celów, 
k tóreśm y sobie zak reślili n a  w stępie, 
d latego, że o n  je s t uw ik łany  po  p ro s tu  
rów nież w tę dzia ła lność  społeczną.
Olóż sądzę, że w szyscy by  odetclinęli 
z u lgą i n iek tó re  in s ty tu c je  użytecz­
ności w yższej naw et m ogłyby zrezyg 
now ać w tym  w y p ad k u  z rozszerze­
n ia  sw oich agend  na  nasze te reny  o 
ile wUam ian za to  pow stan ie  u  nas 
p raca , in ic ja ty w a  w łasna , k tó ra  p o ­
zwoli nam  n a  p rze trw an ie  do tego o k ­
resu, aż ziem ie pó łn .-w schodn ie  w ej­
dę w  orb itę  ogąlnego p la n u  inw esty­
cyjnego i k iedy  będziem y dyspono­
w ali w iększym i śro d k am i i  finanso­
w ym i i ludzk im i, żeby m o żn a  by ło

Nożycami przez prasę
(fDokończenie ze str. 3)

Ł atw o  je s t z rob ić  jak ieś głupstw o, 
c i i  je  później odfbbić . D ługo jeszcze 
m o ca rs tw a  zachodn ie  b ęd ą  p łac .ty  
iw o  je  n iszpunsk ie  rach u n k i.

O ROZSĄDNY PROGRAM 
IN W ESTY CY JN Y

„ K u rje r  P o lsk i' b roni p ro g ram u  
Inw estycyjnego  m in . K w iataow skiego  
p rzeciw ko  m ak sy  m ali jtom .

W drodze rożnego ioaza|u  opera- 
cyj finansowych moglibyśmy wybudo­
wać znaczni- więcej dróg, kolei, 
szkół, urządzeń obronnych etc., n lł to 
się obecnie projektuje. Ale byłaby to 
K. raz sztuka. Albowiem już nie przy- 
tzie poitolen.e, ale płatnicy przyszło­
rocznych podatków załamaliby się pod 
ciężarem tego rozmachu. I ju t w przy­
szłym roku nie byłoby nas stać na dal 
•ze drogi, koleje, urządzenia obronne 
etc. Zbliżywszy się trochę jednorazo­
wym wysiŁkiem d o  stanu za.nwasiowa 
nie krajów Zachodu, odcięlibyśmy so­
bie możność dalszego biegu, a nawet 
wyzysxan*a łych urządzeń, które ju t 
zostały stworzone. Bo cóZ warte są np. 
najwspanialsze koleje, kórym. się nic 
nie przewozi, bo nie ma co, ani za co; 
a lbo  naikczniejsz* szkoły, stojące pu­
stką, goył zubożałego społeczeństwa 
nie stać na outy, czy książki dla dzieci; 
albo wyludnione zdemotorvzowa-ie au 
tocfrady, bo samochód sta! się Już cal- 
k‘etn n'edostet»nym luksusem.

Trzeoa tak m.arkować tem po Inwes 
tycyj publicznych na łuta najbliższe, aby 
w dalekiej perspektywie czasu nie tyl 
ko nie zabrakło nam oddechu, lecz 
żeby ,iam go przybywało. Inaczej nig­
dy nie odrobimy dystansów, dzielących 
nas od Innych krajów. W biegu tym 
płucami organizmu państwowego są 
prywatne w; M aty  pracy, a odde­
chem — ich stan I zasoby.

To Jest podstawowa teza p. wice­
premiera. Nepewno słuszne.

Kle trzeb a  jedna/kow óż w tym  w szyst­
k im  negow ać i czynn ika  en tu z jazm u , 
k tó ry  zazw yczaj w ym aga je d n a k  a t­
m osfery  w ielkośal naw et w p raca  eh 
dkonom icznvch.

I.

sobie pozw olić n a  lu k su s przerostów  
organ izacy jnych .

P oza  ty m  w chodzą w grę  jeszcze 
2 d ro b n e  sp raw y . Szkodliw ość p rze ­
noszeń u rzędn ików  w  ty ch  w y p ad ­
kach, k iedy  id ą  oni do nas bez chęci, 
idą  do nas ja k  by  szli za karę , k ra ju  
tego n ie  lub ią , czekają  ty lko  m om en­
tu  pow ro tu  do ly cn  okolic, w k tó ry ch  
życzą sonie pracow ać. T ak ie  n a s ta ­
wienie n iew ątp liw ie m e sp rzy ja  za ła t­
w ianiu naszy ch  sp raw . Poza ty m  ob­
serw u jem y  d u żą  szkodę ja k ą  robi 
nam  zniesienie u staw y  o u lg ach  b u ­
dow lanych . N a te ren ie  ziem  północno- 
w schodnich  m e pow sta ł a n i jeden b u ­
dynek  luksusow y w  czasie ty ch  ulg 
budow lanych , n a to m ias t jest koniecz­
ność b u d o w an ia  w m iasteczk ach  bal 
ta rg o w y ch  i budynK ów  dla h a n d lu  
rzem iosła i  a ro b re g o  przem ysłu . Otóż 
tu ta j, n iew ątp liw ie  b a rd zo  b y  się p rzy  
dało  przed łużen ie  u staw y  o u lgach  
podatkow ych  d la  naszych  ziem , bo  
pow iadam , głów ny sens zniesienia ulg 
to by ło  zaprzestan ie  luksusow ego b u ­
dow nictw a. W  naszy ch  w aru n k ach  
zachodzi obaw a, że m oże u s tać  ten  
sk ro m n y  ruc.b b u d o w lany , ja k i się 
rozpoczął.

P O K O J E
TflNiL CZYSTE I CICHE 
W H O T E L U  R O T  A L

CIWTlłlne II 
0<S pp. czytelników .Aur|ei_ WHirtsk. 

I<! rata tu

Król angielski w  schronie przeciwlotniczym

król Jerzy VI ookonał ostatnio osobistej inspekcji schronów przeciwlotniczych na 
terenie najważniejszych obiektów przemysłowych Londynu i okolicy. Na zdjęciu: 

kiról Jerzy VI op.iszczą schron pnzeciwłotn czy w Birmingham.

JO 000 osób chorowałc 
ml grypę

Epidemia oryipy, któr do  c"ieda\ 'na je­

szcze poważn e zagrażała miaełu, obecnie 

została Już prawie całkowicie zlikwido­

wana.
Podług dokonanych obecnie obliczeń 

w ciągu bieżącej zimy na terenie Wilna 
na ęryipę przechorowało przeszło 50.000 
osób.

K ażdy c o ś  znajdzie dla siebie,,.
Gdzie?,..
A w ostafn.m numerze „Płoin/ka-". Bo 

tak: Artykuł ,/Polesie" stanowi krotką, 
lecz wyczerpującą „monografię" tej czę- 
ici nasiegc kraju.

Zwolennicy legend i podań z przy­
jemnością przeczytają o  „lusałczamych 
szatkach".

Drenowanie ziemi, Jo bardzo istotne 
iayadnieriie dla rolnictwa. M todz' „rol- 
.,rcy znajdą właśnie w omawianym nu­
merze s^e.eg infórmacyj na ten temat, zaś 
młodzi „in/ymerowie' napewno nie po­
miną okazji, aby aowiudziteć się „jak wo­
da z Wisły wędruje eto kranu"...

Ci, których pociągają dalekie kraje
1 przygody, zaczną przeglądanie „Płomy­
ka" oc. fejlieionów: „Pustynie", „Biała
przygoda" i „Nowe piękne Zakopane...".

Poza tym w numerze wskazówki, do­
tyczące „ozdobnego pisma", oraz roz- 

U H W E l U a

rywki i „Sztuczki czarodziejskie".
Z aktualnych materiałów numer za­

wiera widowisko na dzień 18 matoa pt. 
„Kwiaty Aneczki", oraiz ob.azek aa dzień 
19 marca pt. „Nais: ojcow.e i my".

Niewąiipliwije interesująco będzie wiy- 
g.ąd-ać zapowiedziany nu.ner „Płomyka 
wypełniony całkowicie p.acam samych 
czytedników. '

„Płomyczek" naiomiast opowiada tym 
raizem o życiu górników, o  ich dolaoh 
i niedolach, uczy szanować tę jakże trud­
ną a wydajną i niezbędna pracę.

Na całość składają się następujące 
ceikaw» obrazki, opow iadania i wie,szyki; 
„W Wieliczce", „Kubuś w W iel.rzce", 
.Górnicy", „Czy wrócą?", „W ęgiel", 
„W kopalni", „Przygoda MatysKa" i in.

Dział ilustracyjny —  przeciętny. War- 
toby zw róci nań baczniejszą uwagę,

h.
u

Ustępstwa W . Rrytenii
w  socawte palestyńskiej

LONDYN. (PAT.) R ząd b ry ty jsk i 
p rag n ąc  u sp o k o ić  Ż ydów  i p rzek o n ać  
ich , że W . B ry ta n ia  b y n a jm n ie j nie 
zam ierza  om inąć  in te re só w  żydów- 
s& ich  w P a les ty n ie , w y su n ą ł obeenu  
w obec A rabów  w to k u  w czora jszego  
p o siedzen ia  now e p ro p o zy c je , d o ty ­
czące fo rm y  rz ą d u  i o rganów  u sta  
w odaw czycli d la  P a le s ty n y  w o k resie  
p rze jśc iow ym .

W ed ług  te j p ro p o zy c ji P a les ty n a  
zosta łaby  pod zie lo n a  na

K ILK A  K A N TO N Ó W .

oyjesteśm y jeszcze za słab i na to, 
móc zw alczyć b a łag an

D a ru jm y  je d n a k  o rg an i :a ternom 
pochód , ty m  b ard z ie j, że w ogóle w 
•p raw ie  jego  u rz ą d z a n ia  były  zdan ia  
podzielone. Jed .T  chciel. p o ch o d u , 
d rudzy  zdecydow ania  m e.

Nie m ożna n a to m ia s t p rz e m :lczec  
Innej spraw y Na „K azim ka" ao  M >1 
fta z jech a ło  się w ielu  Ludzi z całej 
Polsk i, ba , p rzy b y li goście z zagram  
cy.

Jak że  oni zostali u nas przyjęć5?
W edług  a u to ry ta ty w n y c h  za p e w ­

n ień  Z w iązku  P ro p ag an d y  T urystyki 
W ilno jest zdolne pom  leścić, „w chło­
n ąć" sw obodnie k ilk an aśc ie  tysięcy  
tu rystów

T ym czasem  a k a z a ło  s.ę, że p rzy- 
by sze m usie li nocow ać dosłow nie na 
ulicy

W  nocy  z p ią tk u  n a  sobotę  i z :o  
boty na  n iedzie lę  w rza ła  w W iln ie  
zaża rta  w alk a  o n a jsk ro m n ie jsze

P rzem ysłow iec  z K ow na p, L 
b łagał o „pó ł m ie jsca"  w do m u  p ry  
w alnym  Z w iedził z żoną  W łochy, Au 
strię . Na „K az iu k a"  z jaw ił »ię w W ii 
nie. Za g ran icą , ja k  opow iadał, było 
w szędzie w ygodnie , bez k łopo tów  i 
n iesp o d zian ek . W  W iln ie  zn a laz ł się 
na... b ru k u  pod  gołym  niebem . T rze  
ba b y ło  w idzieć w zru szen ie  i rad o ść  
na tw arzy , gdy w reszcie  o 2 w nocy 
po parugodzin inycn  d a re m n i ch  p o ­
szu k iw an iach  zosta ł p rzy g a rn ię ty  
przypadikiem  p rzez n iezn a jo m y ch . A 
przecież ten  człow iek „zw iedzał" W il 
no po raz  p ierw szy  w życiu  .

Ale co tu  m ów ić o  p rzy jezd n y ch , 
k iedy  „sw o i" nie p o tra f i 'i  też sobie 
po radzić . In ż y n ie r  spod W iln a  p. F  
i-ałą noc z sobo ty  n a  n iedzielę  spę­
dził na... d w o rcu  ko le jow ym . —  Gdy 
bvm  nie  by ł z.m,ęczony, p rze łaz iłbym  
noc p o  m ieście. Nogi bolały , w ięc „no  
cow ałem " p rz y  bom bie  p ;w a na dw ór 
cu...

Nie w iem  k to  je s t za to  odpow ie

W  je d n y ch  A rabow ie m ieliby  stanów  
czą przew agę. Żydzi n ie  m ieliby  w 
m on p ra w a  n a b y w a n ia  ziem i, an i o- 
s ied lan ia  się. W  in n y c h  k a n to n a c h  
zap ew n io n a  by łab y  p rzew ag a  in te re  
sów  żydow sk ich  z p ra w e m  im ig rac ji
i n ab y w an ia  ziem i. Co się tyczy  o r ­
ganów  u staw o d aw czy ch , rząd  b ry ty j-  
sk p ro p o n u je , aby pow ołano  do życia  
dw ie izby: n iższą  i w yższą. W Izbie 
N iższej

A rabow ie  i Żydzi rep rezen to w an i 
b j liby  p ro p o rc jo n a ln ie

do s to su n k u  ilościow ego. W ysoki Ko 
m isarz  b ry ty jsk i m ia łb y  w razie róż 
n icy  zd ań  p raw o  p rze sąd zen ia  sp ra ­
wy,

W  ko łach  Arabów p a les ty ń sk ich  
p a n u je  o s tra  o pozycja  p rz e c 'w  p ro ­
p ozycjom  b ry ty jsk im , a le  a ra b sk ie  
p ań s tw a  ośc ienne u w a ż a ć  m a ją  p ro ­
pozycje b ry ty jsk ie  za n a d a ją c e  się do 
d y sk usji.

Żydzi z a jm ą  s tan u w isk o  w obec 
o s ta tn ich  p ropozycr-j b ry ty jsk ic h  

dziś p o  p o łu d n iu  
n a  p le n a rn y m  zeb ran iu  R adv D o ra d ­
czej p rz y  delegacji żydow sk ie j. 
W śró d  Żydów  Istn ie je  ten d en c ja , aby  
nie z ry w ać  k o n fe re n c ji i n ie b ra ć  na 
siebie odpow iedzia lności za je j  n  e- 
pow odzenie .

Ciężko b y łe ...
B i  luiiaj ŁuK.sz

Na krańcu W itejki, tuż pud sam ym la 
tem dopytuję się, gdizie mieszka Wiilktoria 
Skryj. Chłopak rąm ący drzewo na jednym  
z podw órzy w skazał mi m aleńką cnatynkę.

Chociaż jestem  średniego wzrostu — mu 
Kalem jednak  mocno zgiąć się we drzw iach, 
Łby dostać się do irooisa.

C hałupka ma tytko jedną izbę. Cała jej 
I ł ugość zajm uje łóżko. Obok płyty stoi ta 
boret, a przy oikuie zmieścił się stolik. Nic 
więcej ze sprzętów dodać tu  nie można.

Na łóżku teży wyschnięta staruszka, bez 
lębna, o przym glonym wzroku,

Bierze .linie za kogoś, ktc ją  poprzednio 
odwiedzał, bo dziękuje mi za przysłaną fo 
tografię.

ł-otean dowiedziałem sią, ze fotografow ał 
ją jeden z wojskowych. Nie zdziwiła mnie 
pomyłka — ludzie w munidurach, w oczach 
zgórą stu letn iej kobiety są jednakow i,

— Jak  W iktoria czuje się?
— Dobrze chwała Bogu: Leżę tak so­

bie. Czekam na wnuczkę, k tóra dr ja j  nu a 
(a przyjechać z dziećmi.

—  A czy W iktorii dziec m ieszkają tu 
:aj gdz.eś w pobliżu?

Zapłakała srtarowina.
— Nie. Moje dziatki już wszystkie po 

marty.
— Ileż la t m iało najm łodsze w obwili 

imiercL
— Synek nuał 6f,
— A ile W iktoria ma lat?
<•— Ja  skończytem niedaw no 10/.
— Ozy W iktoria urodziła się w W iłej-

ce?
— Koto WUęjiki w m ajątku  Porsa. Och 

izezonu nm ie w Kurzeńou. W  W ilejce wte 
Jy nie było kościoła. Matka poprosiła dru 
ęą służącą, aby mnie ta>m zaniosła. Ona by 
ta praw osław ną, więc ksiąuz pow ołał na 
thnzestmą m atkę sw oją gospodynię..

...Dużo lat temu, przed sam ym powsta 
niani pom agałam  budować kość ńł, k tóry  
teraz u nas jest „wleilką cerkw ią".

— Czy to był kościół unicki?
— Nie. Nie był to kośció* umick'i. Z fc ię  

to jogu budowę jako  kościoła katolickiego
Pam iętam , jeszcze byłam  wtedy panną, 

jak popędzili nas do cerkwi i kazali być 
prawosławnym i.

— To jesteście praw osław ną?
Nie K atoliczką urodziłam  się t katoltcz 

ką um rę Choć mnie rrziy dni trzym ali, jed 
naik praw osławnego Boga nie przyjęłam . — 
W przeszłym  miesiącu byłam  w smowiedz! 
u księdza dziekana.

—■ Czasy pow stania le i  pewnie pannę 
tacie?

•— Pam iętam  Pam iętam , bo chteb nos' 
łam do lasu. Przez kilka dni byli powsiań 
cy. Mówili, że będzie wojna. Z m ajątku  naj 
droższe rzeczy zakopaliśm y w oerodiie. — 
Potem ktoć je ukradł.

Pewnego dnia pa*zyjeohało dużo koza­
ków. Pow stańcy odeszli. Roło Porsy nie bi 
U się.

— O czasach pańszczyim anych W ikto 
ria  oiiyba też coś n»i >powie?

— Ciężko było. Ludzie teraz w ymyślają 
choć m ają. co zechcą. W tedy naw et chleba 
razowego dosyta nie mieliśmy. A bili By 
le za co mocno bili-.

Kto bił?
—  L okaj Lukasa.

A leksander Tankun.

m iejsce w  h o te lach . L u d n e  spali w dzia lny . W  k ażd y m  raz ie  są to  rze- 
h o te lach  w k o ry ta rz a c h  n a  słom ie czy...
A i tak ich  m iejsc  b ra k ło . * Anatol Miknłfco.

Ślizgawka w WlUnie
Wczoraj ślizgawica znowu soowodo- lynt pogotowie udzieliło kilka razy porno, 

wata w mieście kilka nieszczęśliwych wy- cy przechodniem, którzy doznali zwichnięć 
padków: Na Pohulance zanotowano dwa , lub zfamart rak I nóg. (cj.
wypadki zK irąn i. nóg przez konlo. Poza j

Pól żartem pół serlu

O&ITiZKa
Duimę u teszkańców L isz a jó w *  s cano"..'| 

elektrow nia. Wszyscy z niej korzystają,
Ale .a elektrow nia za p rąd  o l  pewm.gc 

czasu zbyt krogo zaczęła liczyć.
Abujaiment licznika, przymusowo przez 

nią zakiauanego, owszem, niewiele wynosi., 
bo tylko półton? złotego nu„s ięczuic, a le 
aboinam m t prądu?III

Podniosły się krzyki... Proteat»:.i 
Zwołano ł  ilka wrieeów. Zredagowano ztd 

retz jlucy j.
Naprożno.
Wresizicie żonę dyrektora eilektrowni ce­

lowo rozkochał w sobie jeden z korzystają 
cych z e-ektryczności... 

obm zoi.o  cenę prądu.
Podwyższono na toni'as t cenę przymusi! 

w« wypożyczanych liczniirów.
Efekt, lritiowat prądu stał się o trzydr>* 

ści gr. diroiiszy n,ż poprzednio.
Ale już na cene prądu L iszajkow ianie n ił 

m ają powodu narzekać. P.zeciaż obniżona^ 
Koszt liczników teraz ich jąurzy.

Z wykiadu i,
„Chlebak, jak  to sam a nazwu wskazuje, 

służy do roszenia granatów ".,,

0  pewnej pani
„To bardzo dobra k ubiała: z eiięcią po- 

topiłaby wszystkich swoich przyjaciół, aby 
ich potom wyłowie wędk„ pokute

„ P a r t  da ją  pięćdziesiąt lat".„
„D ają? może, ale ja  nie przyjm uję"!

—
„Proszę pani, on przecie w wodę by sko 

czyi za pan ią",
„Ale ja się nigdy n ie  topię, a  zaw rze się 

nudzę".

Przypomina sobie
„Pan Sucharek? Kto to jest? Przypom l 

nom so b e , że był zamieszany w Jakąś b ru J 
ną sprawę, ale nie wiem, dopraw dy, czy to 
on okradł kogo, czy też to jego o k rad li0"

Losowanie dolarć* k<
W dniu 1 m arca wylosowane zostały na 

stepujące prem ie 4 j.roc, prem ie poż. dola 
rowej.

40.000 doi. na Nr. 1211578.
8.000 don na Nr. 927466.
Po 3.000 ooii. na Nr. Nt . i 208293 32tóój. 

410320.
Po 1.000 doi. na Nr. Nr.: 1256881 447633 

63936 1454255 273010.
Po 500 teL na Nr. Nr.: 177322 716854 

376532 1470891 181637 1145633 1C34879 67609 
283925 561120

Po 100 doi. na Nr Nr : 1030850 1070391 
804704 759917 898915 831499 382867 J7014S 
1140434 911311 417203 583o7 1144981 l4oot>50 
1291837 985551 12i6485 120990 1190461
1122755 949088 9 i8846 712673 1078100
1166873 391270 809089 1379027 605656
624499 ,80678 1056784 378216 909464 35868!
617681 84499 1414322 482826 491365 821178
1007898 1243131 1459122 40332 7164414
597361 81o64 21782 33753 1233505 253369 
225812 140;,090 351682 391396 95736 133982
386419 639828 1462233 172394 856737 599071
114456 1288137 581095 783066 139092 1240159 
1094262 476927 1273000 64*306 621790 674015 
1317476 653809 283629 212012.

Rozrywki umysłowe
KONKURS MARCOWY 

ARYTMOGRAP (4 punKty)
Ułożył J. K.

Noshjpujęce cyfry zastępie literami, 
oirzymuiięc zdań e  o treści aktualnej,

1.2.3 2.4.5 6.7.8 9.2.10.11.3.7 12.13.tA 
15.16.17.17.18.14.19 1.2.5.4.2.20.2 9.12.21. 
12.22.12.7.15 7 16.8-4.12.9.15.16.

Znaczenia wyrazów pomocr iczvth:
1) 11.21.4.1.2.3 — chochlik złośliwy, 

krasnoludek;
2) 13.7.15.6.16.4 — osada pod War. 

»zawę nad rzekę łejże nazwy;
3) 9.12.14.19 4.12.10 — bohater jed ­

nej z powieści Żeromskiego;
4) 5.17.8 — arvtviODa afrykańska;
5) 22.16.20.18.17.2 — Krzew Kolczeriy 

>oKrewny malinie

BILETY WIZYTOWF (2 punkty) 
Ułożyf „IkceboK".

P. Zaśwlecka.

Roman Ertit.

Jaki jest zawód każdej z tych osób,

Odpowiedzi kierownika działu.
Wyniki konkursu aułorskingo | mie 

sięrznego podany- za tydzień.
Na konkurs autorski nadesłano 12 

prac.
Za współpracę dziękujemy —  nagro­

dy roześlemy w pizyszłwir tygodniu.
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P i s z ?  d o  n a s .

C c y  P ils u d ls k i  piw ef.it'?,fi ?
P .  S u l e r z e u / ^ f e m u  w  a t ip & w ie t lw l

P(tegrdl? U kogo? A na, u m łodego 
p o lo  jenia , .narodowców" poiło, które 
goniwte w ad/, mierty i podsumowuje da . 
ry, wartości i zasługi, jalti. się mu w 
lęzadku po- starym pokoleniu dostały. P ł- 
eudisild „przebrał" w oczach młodych „na­
rodowców", bo... wysiadł na przystanku 
niepodległość Polski — nie dopowiada­
jąc siłowa ostatniego —  jak,aj?

Dlatego te  Dmowsto wygrał” u nich, 
bo dał -m program dalszy, wskazał jaką 
Polska ma byc. On umsbiowai dam, któ­
rego zręby, ściany i dach wyoosał P'ł- 
sudsiki — wedle słów p. Świerzev'sk ego. 
Cóż pozostaje więc młodym „narodow­
com"?

Liano im dom —  (zapew ne z kawał­
kiem grjnuu, b o  dom  u w próżni m e zbu­
dujesz...) —  wyiapeto-waiio go następnie 
w barwy seicu polskiemu naim kze , ume­
blow ano k-ąt każdy jeg o  wnętrza w od- 
pow iedn.e kluby, topczm y i ronde+ki —  
żyj, o z ie c ę , zarowo szczęśliwie i bo ­
g o b o jn e  —  nie frasuj się o nic, utrzymaj 
tytko i przysparzaj d la  swoich spadko­
bierców.

Aie dzieci w sousc żnie widzą jeno 
rękę zapobiegliwą .matki — Dmows.k go, 
która iiim żywoi doczesny w domu umiliła 
t upoł^dkow efe. On wygrał u nich. A 
ojca dary?

Ojcowizną wiszaikie um eblow ania nie 
nazwiemy! G runt I erom no nim, te  dary 
Ojca —  Piłsudskiego, który „przegraj ' u 
dzirec W yrodnych?... Chyb*'

M ło d z ież  „ni JuO m a" leg itym uje  slią 
trzema Hasłami-, n arodow ym i, mMitaiYsty- 
cznym.i m p e . alisitycznymi, a ró w n o leg le  
do tych haseł wypowiada zdanie: Piłsud- 
tfkfi u nas przegnał I

W yglęoaioby to nomew-ystycznie, gdy 
by nie bytc srrtwtnym t niedorzecznym ja 
kuns n. ep&rozam i er. I em. Ależ to właśnie 
Piłsudski był ojcerr prawdziwych naro­
dowców, powstańcem oefrodzonym, twór. 
oą m liłaryiztm patóloregO, wielkim impe­
rialistą o olbrzymm "ozmachu, programie 
I pe. jpektywacn na całe dziesiąlki lał, a 
może stulecie nawefl Dowiódł też tego 
n n  frazeok gią tytko, ale czynam — 
wbrew nawe, swoim współczesnym Ja- 
kńei to ryzykowne, n.eprzemyślane i in- 
lam/ijne wprosi są .ego rodzaju Hasła — 
przy podobnych wypowiedzeniach się na­
szych pseudo- narodowców. Zakłamane. 
Jak brzmią one obco I odstręczając© w 
sercach każdego hoiaka, któremu mundur 
iiorr. erski j«sf swojsul, a czyn konsekwen

tnie .dzie za słów™ni. Czyż nie dziwoląg 
to jakiś — nie „cancer1 cnorobówy, wy­
rastający na duszach m łodego pokolenia, 
ntian-pjącęgo się ulira-poiskim, patryi- 
ołyczmym i narodowym?

Haisła gospoda rczo-anf ys entiuk i e są 
tyttko fragmentem życia potskiegc — rów 
nie może ważnym, jak i wiele innych p L 
nych zagadnień doiby obecnej — (np. 
kwestia ukraińska, białoruska) — a.Je po­
zostaną one tylko etapem, szczegółem 
życia narodu. Od uświadom enia jego, 
od poziomu i "ozwoju, od orientacji lep­
szej, alb'-' gorszej członków jego — żale 
ieć  będą takie luib owakie rozwiązania 
tych b eżącyoh zagadnień.

Ale fragmentami tymi przesłonić wizji 
ozłego narodu i jegc życia, wizji Polski 
i polskości — nie sposób. A one są i bę 
dą zawsze związane z ich wskrzesicielem. 
bejowriilfetem Piłsudskim.

Są one i będą zawsze żywe w sercu

każdego Polaka, w sercu każdego żołnie­
rza arrr i polsk.ej, a „narodowiec" legity. 
mujący się hasłam. miUitarysrycznymi" — 
bez imienia Twórcy i©j anmiii — poz os fa­
rt e bękartfe-rh narodu swojego, a nie sy- 
neni jego prawowitym.

Irr.ię Piłsudskiego jest sztandirem tej 
amtiii, jest dumą najwyższą, uczuciem naj 
gorętszym, ;eist sławą jej oręża i poomełą 
do ozyuU.

Wszystkie najroztropniej wykoncypo 
war,a programy, paragrafy i punkty razem 
wzięte — sfanow.iące może najkan.eczniej 
sze nakazy ohwih bieżącej — n .e  zastą­
pią dla prawdziwego „militarni" — jedne­
go, królkego, magicznego słowa: Pił­
sudski...

Słowo to wygr_ siawikę ostatnią dziś 
— i po latach wielu —  dopóki żywe b ę ­
dą waleczne serca polskie i dopóki arogi 
im będzie synonim tego słowa: chwała
Polski. weg.

Pułkow nik Leopold L iV K u la
P o d  p ro te k to ra te m  M arszałka  E  

Ś m igłego-R ydza o o w sia ł k o m ite t o r ­
g an izu jący  u roczysty  obch ó d  20 roez 
u icy śm ierc i D łk. L isa  K ub, na jm ło o  
szego b o h a te ra  w aik  leg ionow ych . — 
O bchód odbędzie się 7 bm

D w adzieścia la t tem u , gdy P o lska  
k rw aw iła  się w ciężk ich  b o jach , p ad ł 
na p o lu  chw ały  d w u d z iestodw u  le tn i 
p o d p u łk o w n ik  L eopold  L is-K uła. 
„p o n ad  zw ykłą  m ia rę  uzdo ln io n y  i 
w artościow y o ficer, zn ak o m ity , niez 
w ykłą in tu ic ją  bo jow ą obdarzony  do­
w ódca, św ie tny  in s tru k to r , doskona 
le o p an o w u jący  d ucha  i fo rm ę  w o j­
skow ą. B ogaty, rycersk i c h a rak te r, 
bezg ran icznym  zau fan iem  i p rzyw ią 
zaniem  cieszący s ię ’u w szystk ich  pod 
kom endnych . Ś w ietlana  postać, p ro  
mi en b ijąca  siłą  c h a ra k te ru , zacnoś­
cią duszj- i bogactw em  ta le n tó w ”...

U rodził się L is-K ula w K ostnie pod 
R zeszow em  w d n iu  11 lis to p ad a  189P 
r. i n ie ja k o  z dom u  w yniósł trad y c je  
ry ce rsk ie , gdyż m a tk a  jego pochodzi 
ła z ro d z in y  C zajkow sk ich , tych  sa

»  w n id o w a  dworca, nowe rynki
projekty, które przeobrażą 'Vitno

■ OH

P lan  zabudow y m ia s ta  W ilna , op 
r a to w a n y  p rzez M iejskie B iu ro  Urba 
Li styczne, obliczony  je s t rzecz oczy 
w ista  n a  w yrosi. Prze-w iuuje on ta 
k ie  n iezbędne pnące, in w esty c je , roz 
p lan o w an ie  uilic, z ieleńców  itp .. k ló  
re  by  um ożliw iły  m ia s tu  h a rm o n ij­
ny ro z ro s t, s k  o o rd  y i rawiun y we
w szystk ich  dzied z in ach  życia. Zw ra 
cało  się w nim  przede w szystk im  u 
wagę

n a  b ra k i pa lące ,

na b łędy , k tó re  do tychczas p ope łn ia  
no  i k tó re  u tru d n ia ły  życie m ieszkań  
tu m  W ilna . T ak ie  były  n iew ątp liw ie  
nacze ln e  in ten c je  tw órców  p la n u  za 
budow y W iln a  Ozy zag ad n ien ia  te 
zostały szczęśliw ie ro zw iązan e, n a  to 
oapow ic  p rzyszłość  i a a  ten  tem al 
m ożna d y sk u to w ać  dziś, oglądając 
p lan , w yłożony do ogólnego w glądu 
w M agistracie. W iln ian ie , k tó ry m  te 
ży na se rcu  ra c jo n a ln y  rozw ój m ia 
sta, pow inn i się tym  p lanem  bliżej 
za in teresow ać.

S p raw ą  b. w ażn ą  dla życia m ias 
ta je s t odpow iedn ie  ro z lo k o w an ie  do

W 7. rocznicą ztoi t B si.ujia BandursKiego
W czoraj ja k o  w 7. roczn icę śm ier­

ci ks. b isk u p a  d ra  W ładysłuaw a b an - 
dueskiego, na tchn ionego  kaznodziei, 
wielutiego p a trio ty , n iestrudzonego  
bo jow nika  o w olność naro d u , m ezłom  
nego szerm ierza p raw dy  — sta ran iem  
garn izo n u  m iasta  W iln a  i Z w iązku  
Legionistów  P o lsk u -h odbyło  się w 
godzinach  ra n n y c h  w kościele garn i­
zonow ym  uroczyste nabożeństw o ża- 
łołme.

P o śro d k u  kościoła, obok tru m n y  z 
Insygniam i b iskup im i, ustaw iono  
w śród zieleni i p a im  w ileńsk ich  p o rt­
ret ks. b isk u p a  B andursk iego  p rz e p a ­
la n y  kirem .

Na nabożeństw o żałobne przyby ł 
w ojew oda B ociański, m sp ek to r arm ii 
gen. D ąb-B iernacki, przedstaw iciele

w ładz państw ow ych  i sam o rząd o ­
w ych, poczty sz tandarow e zw iązków  
kom batanck ich , członkow ie Zw. Le­
gionistów , delegacja  k o rp o rac ji „Cre- 
so\ ia “ ze sz tan d arem , k tó re j zm arły  
B iskup był bon  a row ym  filistrem , de­
legacja h a rce rs tw a  ze sz tandarem , 
p rzedstaw iciele organ izacy j społecz­
nych, p rzysposobien ia  w ojskow ego i 
sDołeczeństwo m ias ta  W ilna.

Po nabożeństw ie żałobnym , k tóre  
odpraw ił ks. kap e lan  T yczkow ski, 
u fo rm ow ał się pochód, i.tó ry  następ­
nie przeszedł u licam i m iasta  do B a­
zyliki w ileńskiej, gdzie n a  grobie ks. 
b iskupa B audursk iego  Z arząd  O kręgu 
Z w iązku Legionistów  Polsk ich  złożył 
p iękny  w ieniec z szarfam i o ba rw ach  
v irtu ti m tlita r i i k rzy ża  niepodległo­
ści.

zabójstwo, samobójstwo czy nieszczęśliwy
wypade*?

Iragtczn? fm.erć p. o. leśniczego w  Dunfłowtczach 
pod kołami pociągu

Dróżnik kolejowy, sprawdzając odeł- t Stwierdzono, l e  Taraudzio 3 bm. wy-
nek toru za tunelem ponanrskim, znalazł 
na lorze, fuż przy tunelu zmasakrowane 
w okropny sposób ciało męzczyzny

Poticja na podstawie dokumentów, 
znalezionych w płaszczu zabitego stwier. 
dzifu, l e  fest to ciało po ieiirczego w 
Puniłowiczach Stanisława Taraudzio.

jechał z Duniewicz do Wilna, udając s ą

sta tecznej ilości różnego  ro d za ju  
urządzeń użyteczności publicznej.

bóż więc w tym  dziale  p rzynosi plan  
zabudow y W ilna?

P ian  p rzew id u je  zniesienie lub 
p rzebudow ę szeregu  u rząd zeń  użytecz 
ności pub licznej lub  też uw zględnie­
nie now ych bud o w li w zględnie  za i 
zerw  ow an ie  d la  ni cli oapaw iłednch 
terenów  oraz u lepszenie is tn ie jących .

Na czoło w ysuw a się p o trzeb a  us 
p raw u ien ia  k o m u n ik ac ji p rz y d w o r­
cowej. O p raco w an o  b. c iekaw y  i po
n i y  s ło w y

pian regulacji placu przy dworcu,
uw zględn ia jący  odpow iedn ie  p rzerób  
Vi gm achu  dw orcow ego. P lan  p rzew i 
d u je  m. iai. sik ierow anie ru c h u  pie- 
Sizego z dw o rca  do w y o drębn ione j sta 
cji au to b u só w  m ie jsk ich  prz.-z m ost. 
T unde istniejące obecnie m a ją  być 
przedłużone aż do placu tak, aby z 
pociągu lub do pociągów można byłe 
udać się bezpośrednio z poininię ‘ 
ciem tłocznych „kuluarów“ dworcu 
wych.

R ealizacja p ro je k tu  przebudow y 
d w orca  w sposób  w yżej op isany  bę­
dzie zależała od władz kolejowych 
W łauze m ie jsk ie  s ta ra ją  s ię  obudzić 
w iększe za in te reso w an ie  ko le i tą 
sp raw ą  niż do tychczas w ykazyw ano  

R zeźnia z ulicy P o n a rsk ie j 
ina być usunięta

N ową, zao p a trzo n ą  we w szystk ie  
w spółczesne zdobycze tech n ik i, m ają  
w ybudow ać razem  z o d p ow iedn ią  
ch ło d n ią  na  te ren ach , leżących  w po 
bliiżu tra k tu  Legionów .

Nowe rynki 
m a ją  być u rząd zo n e  przy  u licy  Ho 
lende.ruia, Sulbocz i w K oionii Kculejo 
wej. T argow ica , is tn ie jąca  dziś p rzy  
ud. N ow ogródzk iej m a  być  usu n ię ta  
Nowa stainie w k lin ie  m iędzy ul. Ko 
zią ) No w ogródką o pow ierzch n i 1.40 
ha. T a rg o w ica  przy  ul. T ram w ajo w ej 
będzie p rzesu n ię ta  pow iększona  do 
p ow ierzchn i ok. 1,80 ha. P rzy  ui 
S zk ap lem ej będzie u rz ą d z o n a  nowa 
targow ica  o pow ierzchn i ok. 1,80 
ha
Przebudowa hal targowycb przy 
ul, Zawaiuej jest już postanowiona
Ma być jednocześn ie  rozszerzo n a  ta r  
gow ica, p rzy  n ich  is tn ie jąca , do p o ­
w ierzchn i 0 70 ha.

P rzew id u je  się n as tęp n ie  budw\vę 
szkół, szpitali, strażnic ogniowych, 2 
koscuHow nowych, 1 meczetu, do 
mów lud°wych, koszar, stacji obsłu 
gi samochodowej Md Rd.

D uży nacisk  p o ło ż o n y  j e s t
na urządzanie ogródków Jordanow

skich,

d z ia li u rząd zeń  użyteczności publicz 
ne_j je s t D °gaty. O czyw iście n ie  u s ta ­
la on ram ek  sztyw nych , lecz jak  są 
A7,m y, będzie u lega ł zm ianom  w 
szczegółach  pod n ac isk iem  życia , wo 
bec now ych  dziś n iep rzew id z ian y ch  
tru d n o śc i lub  m ożliw ości. P lan  ten 
je s t ob liczony  na la t 2 0  jeżeli chodzi 
o budow ę now ych  szkół itp  Za 20 
la t W ilna  m usi m ieć (wg. obliczeń te 
a re tycznyeh ) 89 p rzedszko li dla 
11920 dzieci, p rzeszło  20 gm achów  
szkół pow szechnych  d la  29,120 ucz 
n iów  o raz  39 gm acnów  szkó ł śred- 
n ic li d la  21,840 uczniów . W  te j dz.h 
dżin ie  będzie  duzo do z ro b ien ia  Jak  
w iadom o bowieim posiadam y niew ie 
le bud y n k ó w , n ad a jący ch  się dła 
szkół. (z).

m ych. co to  sław n y  e m ir  C zajkow . 
ski z n ich  się w yw odził. W stąp iw szy  
do  szeregów  strze leck ich  w k ró tce  u- 
zyskał fu n k c ję  po m o cn ik a  k o m en d an  
ta  o k ręg u  rzeszow skiego. W  dw a la 
ta  p ó źn .e j w ybuch ła  w o jn a  św ia to ­
wa.

P rzy p o m in a  się szlak  L egionów ; 
m iasta , m iasteczka  i w sie: Kielce, 
KrzywoDłoty, Ł ow czów ek; w ypraw a 
w oiyńsK a: Sobieszyce, Ja b ło n k a , Ku 
kle, K am ien iucha , K ostiuchna cięż 
k ie  w a łk i n ad  S tochodem  — a  wszę 
d n e  tam  by ł L is-K u la , zaw sze jest 
na zag rożonym  m ie jscu ; decyzją  ro? 
kazeiru i o sob istym  p rzy k ład em  to ru  
jąc  d m g ę  do sukcesu . A w ansuje przy 
tym  szybko. W  dw a m iesiące po wstą 
p len i u do legionów- zosta je  m ian o  w a 
ny p o d p o ru czn ik iem , w pięć m iesię 
cy p ó źn ie j po ru czn ik iem , a w następ  
nym  roiku k ap itan em . Ale n ie  o stop  
n ie  i naszyw ki m u chodziło . Chciał 
wrałk i, gdyż ta bvła jego żyw iołem , a 
u k resu  tych  zm agań  w idział Polskę 
w olną  i n a  now o do życia przvw-róeo 
ną.

P o  odm ow ie przysięgi na w ier­
ność A ustrii poszedł w raz z in n y m i 
w alczyć n a  f ro n t w łoski. W k ró tce  
w idać go w  innych  s tro n ach , aż w 
O desie. W reszcie, po osw obodzen iu  
się z niew oli uk ra iń sk ie j, zaciąga 
Się do a rm ii po lsk iej i pod rozkaza  
m i gen Śm .głego-R ydza b ierze u 
dzia ł w w-alikach pod Kowlem i nad 
S ty rem . B roni dzieln ie Zam ościa, 
w alczy pod U hnow em  Żółkw ią, Bel 
żcem ... P ad ł na froncie  w ołyńskim . 
T ra fio n y  śm le rteh u e  w tę tn icę  w 
w alce  pod T arczynem  zm arł z upły 
w u k rw i dn ia  7 m arca  1919 r. Ju ż  p. 
śm ierc i aw ansow any  na p u łk o w n ik a  
o trzym ał krzyż Y irtu ti M bitari.

„M em u dzielnem u ch łopcu  —  J ó  
zef P iłsu d sk i” —  tak i nap is w idniał 
na szarfie  w ieńca od W odza Nacze 
nego

D ziołny to  by ł ch łop iec , co w 22 
ro.vu ży^ia dosłuży ł się s topnia  pod 
pułkow uiika, a um .ieraj|,c tak  m łodo 
d a ł z siebie wTszystko, n a  co go było 
staćl

t  tą  g  r a w n u

P t g t t M t h i o i  B  t t e i f g p - < i w i e e S 2 . i
HYMN NAKODOWY

Czy istnieją przepisy praw ne określają 
ce, jak  należy zachowywać sie w czasie gra 
nia lub śpiewania Hymnu Narodowego?

Gz.y możiia w czasie grania lub śpiewania 
Hymnu Narodowego trzym ać na wizór fa 
sizystowski i birtilerowski podŁiesioną rękę?

Dotychczas nie ma żadnych przepisów 
prawnych, które by normowały zachowanie 
się w czasie grania Lub śpiewania Hymnu 
Narodowego. Jednakże należy się radiow y 
wać spokojnie, z należytą powagą i sza cmi 
kieui, cilpoAi iadającym  gcdmości i honoro 
wi Naro-uu 1 Państw a Polskiego. W wypad 
kach Hiewtaściiwego zachowania się, jak 
krzyków, huta.su. różnego rodzaju gesty ku 
lacyj ittip. — spraw ca może być pociągnie 
ty do odpowiedzialności karno adm inistracja

nej z art. 18 lub art. 28 praw a o w ,krocze 
otach lub karno-sądow ej z art. 152 K. K. w
zs leżu ości od tego czynu i winy.

H  O  T  Ł  L
f t„ S T . G E 0R G E S

w W I l  N I L
Płanrizoreądny —■ Ceny przyrtąpne 

Telefony r  pokojąch

P o w le s ff się
4 bm. Hołow^cz Aleksy, m-c wsi Staro- 

TurKi, gm paraftanowskie) popełnił same 
bójsłwo przez powieszenie się. Przyczyny 
iw m e  nie ustalono.

Zmarł w skutek
w y c t e i u z g n i a

W łaźni w Przebrodidu znalezione
na Kaziuka. Przy jakich okolicznościach tak  p o trzeb n y ch  d la  d z ia tw y  w ięk j zwłoki unm low o chorego włóczęgi Boj-

szych m iast. P a rk  sp o rtow y  z kąp ie  ko Dymitra, lat 34, stałego mieszkańcazginął, nie stwierdzono. Zacnodzą trzy 
możliwości: samobójstwo, nieszczęśliwy 
wypadek, albo zbrodnia. W Instytucie Me 
dycyny Sadowej dokonano sekcji zwłok.

(cj.

liskam i m a stan ąć  p rzy  u licy  D erew  Wi' Posiecze. gm. łysleckiej, pow. stenł-

Zatóiiy Tysini przyznali sią do winy
Wczura] d m o  ich w węv,:.nu Ł « k s i m

Donieśliśmy wczoraj o aresztowaniu 
dw ód. wieśniaków pod zarzutem zamor­
dowania na Górze Szyszkińskiej 26-let- 
nlego Antoniego Tyszki (Wiłkomierska 
131).

Aresztowanymi okazali się pracownicy 
folwarku Mackiewicza, Słaudynie, jan 
Gaspercwicz I J. Lipiński. Wczoraj pod­

czas przesłuchania, przyznali się do zamor 
dowania Tyszki. Na swoje usprawiedlwie- 
nie podali, że działali pod wpływem al­
koholu.

Z polecenia sędziego śledczego za­
bójców Antoniego Tyszki osadzono w 

więzieniu na Łukiszkach. (c

n ick n e j i będzie  p rzy leg a ł do rzeki 
W ilii.

J a k  w idzim y plam zabudow y w

sławuwskiego. D.zeprowadzone dochodzę 
nie wykazało, t e  Bojko zmarł wskuiek 
wycieńczenia.

Sity najpląkniejs d wychn dzi
zd  chłooca z  obcej wsi

W Kpcii r. ub. w pogranicznej wsi 
Jakańce, gm, ojkienickiej, odbyw ało się 
wesele. Młodzież miejscowa była b nie­
zadowolona z pana m łodego, Polaka, kłó 
ry zwyciężył wszystkich rywali w konku­
rach do najpiękniejszej I najzamożniejszej 
■.Itwinkl z okolicy.

Gdy państwo młodzi wrócili z kościo­

ła młodzież nie wouściła k h  do domu, 
poszli wtęc do zabudowań gospodar­
czym. ty ędzy gośćmi zaś doszło do bój­
ki, w której zabiło niejakiego Kierszyna.

Wczoraj Sąd Okręgowy rozpozr. d tę 
sprawę I skazał 7 uczestników bójki na 
karę więzienia od 6 miesięcy do 4 lał. 
Broniła p. mec. Kiaksztovra, Jz)

Faiki podnoszeniu ręki na ,vzór faszystów 
skl i hitlerowski w niozjau nic narusza żaJ 
nego i  powyższych artykułów , jeżeli ,,odno 
tzący lykę czym to w celu podkreślenia 
swoich uczuć patriotycznych wiedząc, że j t 
go postępow ani* nie naruszy spokoju pub 
licznego.

PRETFNS.IE WEKSLOAYF.
I

D łużnik w roku 1W2 wystawił kiłka we 
ksli iin Iilanco, dług zapłacił, lecz w ierzy ce l 
weksli mu n ie  zwrócił. Jak dłużnik winien 
bronić się, g tyby  obecnie wierzyciel zażą 
wat od mego wekuj fi enia tych weiKsfi?

Czy może dochodzenie nałeżnośei z tych 
weksli jCal już przedaw uione?

Slanowisko dłużnika zależy od tego. 
ozy posiada on dowody (świadków lub puk 
witowanis), że na pokrycie powyższych we* 
s’4 wpłacił całą należność, czy takich do w o 
Aćw nie posiada.

W pierwszym wypadku dłużnik w razie 
wytoczenia przeciwko niemu przez wierzy 
C'ela powódz/lwa — czy to w arodze poślę 
pow ania spornego czy nakazowego winie® 
przeciwko żądaniom  wierzyciela zgłosić za 
rzuty-, że należność z weksli została msz, za 
na t powołać się na dowody. Wówczas sąd 
pretensje oddali. Ponadto w danym wypad 
ku wierzyciel może by !- pociągnięty do od 
powiedizialności karnej z art. 267 K K. kló 
ry brzmi: „Kto dochodź- z dokum entu po 
krytej już należności lub -dokument taki 
zbywa, godlega karze wiezienia do lat 3.

W drugim wypadku — dłużnik rre p„ 
siadając żadnych dowodów zwrotu dłużnej 
kwoty będzie zmuszony poraź drugi i„p(* 
cić wierzycielowi żądaną należność.

W eksel wystawiony m blanco prredaw 
nia się od di a płatności, a nie od dnia w-v 
stawienia, wobec czego nie można ustalić 
k:edyT należność, z takiego weksla u Tegnie 
przedawni,eniiu, gdyż daty płat ności przy 
wystawieniu weksli in blanco nie usiała, 
'yiko później wierzyciel dowolnie wystawia 
lerrmn płatności.

REJEST HANDLOWY

- Kto wiimeo u isułeczniać do re jc s 'ru  han 
dłowego Vpis dotyczący spółki z ograni 
CŁoną odpowiedzialnością?

Zg< dnie z mrL 168 K. H. Sąd Najwyższy 
csiatił, że zgłoszenie wpisu do i e j^stm  han 
dłoweigo winni podpisywać wszyscy cztodi 
kow-ie zarządu, a nie tylko ci, którzy są up 
rcw n m i do reprezentow ania spółk5 z og 
ra m t7 in ą  odpowiedzialnością. 8,
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p o w ie ść  nagrodzona: Grand Prix du Koman 

d’Aventures 1937)
Przekład autoryzowany z francuskiego.

_  Może to  szczegół ty tko  —  w trąc ił S tro h b w *  — 
m oże crekaw ość m o ja  jest nie n a  m iejscu, a le  clicia - 
b y m  w iedzieć, k tórego z diwoch G aillardow  w ięziliśm y, 
a  k tó ry  obecnie sp ace ru je  po St. Q u o m itin .

  T en  którego uw ięziliśm y 13 m aja , w lasi .e
skończy ł o d p raw iać  m szę. P rzeb y w ał w w ięzieniu  do 
25 m aja . K om pars w ydaje  s ię  zupełn ie  pew nym , ze 
lo tn isko  w  V andeuvres m e było  odw iedzane od
16 m aja . .

 O czyw iście —  dodał H etm  —  to ksiądz.
  Nie ta k  p ręd k o  —  o d p a rł K om pars. —  Nie

zmam okoliczności uw ięzien ia  tego, k tórego n azy w am  
G aillardem  I i zgadzam  się z panem , że to  by ł ksiąd  
Ale... je s t ty lko  jed n a  szansa  na dw ie, że ten ,- k tó ry  
obecnie  p rzeb y w a w St. Q uoren tin  to władnie ksiądz.

—  Jednakże ... —  w trąc ił H eim .
  K ochany kolego, m ia łem  nadzieję , że po n a ­

szej n iedaw nej rozm ow ie, zm obilizu je  p a n  policję 
m ie jską , by  usta lić  m in u tę  po  n tfnucie, j^ k  spędza czas 
ten, k tó rego  nazy w am y  jeszcze księdzem  G uiilardein.

’ —  Ł atw o  p a n u  o ty m  gadać 1 —  k rz y k n ą ł p o ru cz ­
n ik . —  Czy m iałem  go n astraszy ć?  O budzić  jogo czu j­
ność? Z organizow ałem  dozór n a d  u licą  F ra ire . Poza 
tym  uprosiłem  księdza, żeby dow iadyw ał się d y sk re t­
nie, co czyni i czym  się za jm u je  p o d e jrzan y  ksiądz.

—  A je d n a k  —  tw ierdził K om pars z pew nością

siebie i spokojem , k tó re  tw ierdzeniu  jego nad aw ały  
n iezw ykłą silę —  luzow anie  się b rac i G ailtardów  roz­
poczęła się znow u. Na in u y m  teren ie  —  oto w szystko.

Z apad ło  głuclie m ilczenie. S łychać było ougłos 
spoko jnych  i m iarow ych  kroków  jak iegoś w arto w n ik a  
n a  b ru k u  m iejsk im . H enn  w siał, p róbow ał zapalić  
zgaszone cygaro, ale rę k a  m u  d rża ła  i da ł za w ygraną, 
H uppen sch lac lit zap ad ł się w sw oim  fo telu  i u k ry ł 
tw arz  w  d łom ach. N areszcie S chm idt zaklął.

—  Księże kape lan ie  —  zaczął K om pars —  czy 
p a n  n ie zau w aży ł nic n ienorm alnego  w życiu  Gajiillar- 
da, księdza lu b  oficera, czy ja k  tam ?

Jezu ita  podn iósł głowę. W idocznie cierpiał.
—  Jeśli dobrze zrozum iałem  — rzek ł —  o sk arża ­

cie księdza  G aillarda o zabójstw o Stiefela w d n iu  11 
m aja . To jest i fałszyw e i niem ożliw e. U czynił to  z pe­
w nością o ficer i jego to zaaresztow aliście  13 m aja .

—  S tw ierdzam  z radością , że m e pod a je  ksiądz 
w w ątpliw ość sam ej treści m ojej teorii —  odpow ie­
dz ia ł K om pars dość lekko. —  Ale jeśli idzie księdzu 
o szczegół, k tó ry  księdza oburza, pozw oli ksiądz, że 
zauw ażę, księżę kapelan ie , iż as lo tn ic tw a fran cu sk ie ­
go, w yspecjalizow any w a ta k a c h  na obserw acy jue  b a ­
lony  niem ieckie, je s t m nichem . S trąc ił ich  już  dużo.

R ape lan  podn iósł się z pow agą. W  tej chw ili nie 
pozostało  w  nim  n ic z ro li oficera, k tó rą  m usia ł o d ­
gryw ać. Ze w zrokiem  u tkw ionym  w dal m ów ił gło­
sem  łagodnym , sm utnym  i na tchn ionym .

—  W iem  to. Ale zdaje  m i się, jeśli a ta k u je  jed y ­
n ie  nasze balony , to  dlatego, że załoga ich dzięki spa­
dochronom , p raw ie  zaw sze w ychodzi cało. To dlatego, 
że gdy po w raca  sam  w sw ym  jednop ła tow cu , z k tó re ­
go strze la  ty lk o  w  k ie ru n k u  lo tu , nie m oże tra fić  
N iem ców , a ta k u ją c y ch  go z ty łu . Oni zaś, jeśli go do­
sięgną, tra f ia  n iechybnie. Nie, panow ie, nie sądzę, że 
ty lko  p rzy p ad ek  zrządził, iż n ie odn iósł zw ycięstw a 
n a d  żadnym  naszym  sam olotem .

—  Księże kapelan ie , m ów ię to  z na jw iększym

szacunk iem  —  o d p a rł K om pars lodow ato  —  zdaje  m i 
się, że ksiądz je s t zby t ła tw ow ierny . M yślę, że gdyh' 
as fran cu sk i rozu m o w ał w ten  sposób, by łoy  k ap e la ­
nem  —  nie lo tnkaom . P rzy zn ać  trzeba, że m iędzy ty ­
m i przeciw staw nym i obow iązkam i w ybór jest tru d n y , 
n aw et d la  najlepszych . Jestem  p ro tes tan tem  i jak o  ta ­
ki m ogę się g rubo  m ylić. Sądzę jed n ak , że zw ierzchnik  
duchow ny  pozostaw ił księdzu  sw obodę w yboru  ro b  
w tej wojnie pod  w aru n k iem , oczyw iście, że później 
odpow iedn ią  poku tą ...

—  Milcz p an  —  rzek ł jezu ita . —  Bić się o sw ój 
k ra j, a m ordow ać, to nie jedno  i to  sam o. Ksiądz Gail- 
la ra  nie p rzy trzy m y w ał siłą  głow y S tiefela w  kadzi 
napełn ionej w odą, nie czuł, ja k  pod  w olnym  i m eto­
d ycznym  uścisk iem  rą k  jego giinie tw ó r Boski M ówię 
w am , że to  fałszyw e oskarżenie . Z nam  go. To kap łan .

—  Księże kape lan ie  — rzek ł K om pars n iew zru ­
szony. —  T ym  bard z ie j p rz y k rą  jest d la m nie ta  dys­
k u sja , że w głębi duszy podzielam  zdanie  księaza. Zda­
je  rai się, że w inow ajcam i są tu ta j w spólnicy  G aiilar- 
dów  w  ich  p racy  szpiegow skiej. Ale...

Z a trzy m ał się n a  chwilę.
—  ...nie odpow iedział m i ksiądz n a  m oje py tan ie .
Kapelan usiadł znowu. Westchnął, poruszył się

niespokojn ie, sk ręp o w an y  tym i w szystk im i spo jrzen ia­
mi, k tó re  ześrodkow ały  się n a  n im . Gdy zdecydow ał 
się przem ów ić, uczynił to  jed n y m  tchem , ja k  gdybv 
chciał p rędzej się tego pozbyć.

—  F ak tem  jest, że od  środy  2 do w torku  8  czerw ­
ca ksiądz  GaHIaad m e poikazał się an i w  Bazylice, an i 
w W olnej Szkole Średniej, k tó re j d y rek to r pow iedział 
m i, że ksiądz  je s t c h o ry .  O bjął ponow nie  sw e o b o ­
w iązk i w  środę, 9 czerw ca, rano .

— D ziękuję księże kapelan ie . Nie znałem  jedyn ie  
d a t. N ie zrob ili n am  naw et tego zaszczytu, b y  zm ienić 
ro zk ład  godzin.

(D. o. n.)\

Minister Ciano na palowaniu w Butłowieły Polskie lecznictwo uzdrowiskowe

Jarmarki, targi zw erz?ce i targi małe 
ha terenie wo;. wjeńSH ego w r. 1939

Pow iał- wile jskl.
M-ko B-udsiaw, gm. Budstuw: jainarki — 

I  kpea , targi zwierzęce co tytazień w punie 
dziatki.

Miko Dołhinów, gm. Dołhinów: targi
zwierzęce co tyilzień we czw artki.

M-ko Ilia, gm. Ilia: targi zwierzęce co 
tydzień we środy.

M-ko krzyw icze, gm. Krzywicze: targi 
m ałe co tydzień we środy.

M-ko Kurzeuiec, gm. Kurzeniec: ; “rm ai 
ki — a) w dziesiąty piąteik pc W ielkanocy, 
b) 19 sierpnia, c) 21 września, d) 22 grud 
ttia; targ i zwierzęce co tydzień we wtorki.

Miasto W ilojka: targi zwierzęce co ty ­
dzień we czw artki.

M-ko Spiahło, gm. Wiszmlew: targi małe 
dwa razy w miesiącu, we środy po pierw 
■sym i piętnastym .

M-ko W ojslom, gm. WojStom: targ ' ma 
IB co tydzień w poniedziałki.

Pow iał w ileńsko-trockl.

M-ko Jasziuiny, gm. S ulecza i ki: targ i zwie 
łzęoe 30 każdego miesiąca (w likwidacji).

M-ko Landwarów, gm. Trok., targi ma 
te co tydzień we środy.

Miko Mejszagoła, gm. Mejszmgola: targi 
łwierzęoe co tydzień w poniedziałki.

Miko Miehaliszki, gm. G.ierwiaty: targi 
zwierzęce co tydzień we wtorki.

M-ko Otkiieniiki,, gm. Onkiennki: targi zwie 
rsęce co tydzień we wtorki.

M-ko Orany, gm. Orany: targi małe co 
tydzień we wtorki i piątki.

M-ko Ostrowiec, gm. W orniany: targi 
zwierzęce co tydzień w poniedziałki.

M-ko Niemenrzyn, gm. Nremenczyu; lar 
gi zwierzęce co tydzień we c-zwaTtki.

Miasto N. W iiejka: targi małe co ty ­
dzień we w torki i piątid.

M-ko Podbrzezie, gm. Podbrzezie. targi

zwierzęce co tydzień we środy.
M -ko Itudzi.szk:, gm Rudizisztu, targi ma 

łe co tydzień we środy
M-ko W ielkie Soleczniki, gm. Soleczni 

ki: targi zwierzęce dwa razy  w miesiącu, 
każdego pierwszego i piętnastego.

M-ko Szminsk, gm .->zumsk: targ i zwie 
rzęce co tydzień we środy,

M-ko Taboryszki, gm. Turgiele: ja rm ar 
ki — a) we czw artak po Wielkanocy, b) we 
czw artek po Zesławiu Ducha Świętego, c)
18 Mipca; targi zwierzęce 25 każdego mie­
siąca (w likwidacji).

Miasto Troki ja rm ark i: a) 7 stycznia, bl
19 m arca, c) 13 czerwca, d) 28 październi 
ka; targi zwierzęce: a) w Każdy pierwszy i 
poniedziałek po pierwszym, b) cc  tydzień 
we czwartki,

M-ko Turgiele, gm. Turgiele: jaim aliki—
8 m aja; targi zwierzęce .10 i 22 każdego mie 
siąca.

M-ko W orniany, gm. W orniany: targi
zwierzęce co tydzień we czwartki.

Miasto W ilno.

Jarm ark i na konie na rynku Ponarskim  
4 m arca; targi zwierzęce na rynku P onar­
skim co tydzień we w torki i p iątk i; ja rm ar 
ki — a) 4 m arca „Św. Kazimierza'* i b)
29 czerwca — „Sw. P iotra i Paw ła" — oba 
na rynku  Lukiskiin; c) 23 kwietnia „Św. 
Jerzego1' na placu im. E. Orzeszkowej, d) 
24 czerwca „Sw. Jana" na ul. Sw Tańskiej; 
targi małe co tydzień we w torki i p iątk i na 
rynkach  — Łokiskiim, Stefańskim, Nowogro 
dzki.m, Zarzecznym, Antok Iskim, K atw aryj 
skun, Sołtanisikimi i Popławskim.

Uwaga: W diniach targów zwierzęcych
odbyw ają się równocześnie i targi małe.

W wypadku przypadającego na dzień 
tagowy święta, targ  przenosi się autom aty 
cznie na najbliższy dzień poświąteczny.

N atora hojnie wyposażyła nasz k ia j  w 
różnego rodzaju wręcz znakom ite zidnoje 
lecznicze i cały szereg maiowimezo i w do­
brych w arunkach poiozonych siacyj klirnr 
tycznych oraz rozdanych  na polskim wy­
brzeżu kąpielisk morskich. K raj nasz oosia 
da niem al wszystkie rodzaje wód leczni­
czych, znanych i używanych w świecle. Dzię 
ki tym skarbom  naturalnym  i róż nor odnoś 
ci polskich zarojów  m ineralnych wszystkie 
praw ie dolegliwości organizm u ludzkiego z 
powodzeniem leczyć można w naszycn uz­
drow iskach, pod wari/iikiem oczywiście od- 
powledinieige do wskaizs i  leczniczych wybo­
ru  miejscowości

Na przestrzeni ostatnich lat kilkunastu 
przeiprołWŁ/Jlzoiio w uzdrowiskach szereg inwe 
stycyj. W zniesiono n aw ,, bądź gruntownie 
przebudow ano i zmodernizowali O istniejące 
zakłady kąpielowe wybudowano szereg ho­
teli i pensjonatów.

W tym stanie rzeczy polskie miiejscowoś 
cś lecznicze mie lylko cieszą się zasłużonym 
powodzeniem wśród kuracjuszy krajowych, 
których frekw encja stale w zrasta, lecz bu­
dzą także coraz większe zainteresow anie ze 
slrony społeczeństwa państw  zagranicznych.

Nim jednak będziemy mieli możność w 
szerszych ram ach naszych znanych w y­
dawnictw  przypom nieć Swoim i zaprezento 
wać Obcym piękno i walory lecznicze na 
szych uzdrowisk — pragniem y już obecnie 
korzystając z gościnnych łamów „Kuriera 
W ileńskiego" dać krótki p rzynajm niej prze 
gląd najw ażniejszych zdrojowisk, stacyj kb 
m atycznych i kąpielisk nadm orskich, zesta 
wiony według właściwości i wskaiziań leczni 
czych poszczególnych miejscowości, zebra­
nych w grupy o różnym  typie wód leczni 
czvch względnie walorów klimatycznych. I 
tak:

ŹRÓDŁA. SŁONE I SŁONO-JODO-BROMOWE

posiadają następujące zdrojow iska: CIE­
CHOCINEK (woj. pom orskie), DARKÓW 
(woj. śląskie), DRUSKIENIKI nad Niem 
nem (woj. białostockie), GOCZAŁKOWICE 
(woj. śląiikiie), IWONICZ (woj lwowskie), 
JASTRZĘBIE-ZDRÓJ (woj. Śląskie), RAB­
KA (woj. krakowskie), RYMANÓW (woj. 
lwowskie), INOWROCŁAW (woj. pom or­
skie!.

K uracje w wymienionych zdrojowiskach 
stosowane są w w ypadkach chorób, jak : goi 
ciec stawowy i mięśniowy, zołzy i krzyw i­
ca, wadliwa przem iana m aterii, przewlekłe

zapalenia organów  kobiecych, sprawy poza- 
paIme i wysięki, niedokrw istość i błędnica, 
schorzenie górnych udcimików dróg oddecho 
wyoh, i wreszcie choroby ulkłajlu nerwowe 
RO-
SZCZAWY ALKALICZNE, ALKALICZNO - 
SŁONE, ALKALICZNO-SjjONO-GORZKIE 1 

Z EJ AZiSTO - W APNIOW E.
KRYNICA, SZCZAWNICA, ŻEGIESTÓW 

nad Popradem  oraz KROŚCIENKO mad Du­
najcem (woj. krakowskie), TRUSKAWIEC, 
IWONICZ I RYMANÓW (woj. lwowskie), 
NAŁĘCZÓW (woj. lubelskie) i inne.

W skazaniam i leczniczymi tych zdiroj: 
wisik są: nieżyty błon śluizawycn, cierpienia I 
dróg oddechowych, cnoroby przewodu tra- 
wietnimnego (żołądka z nadikwaśrością i wrzo 
dcm), choroby krwi, bledinica, niedokrw i­
stość, ohoroby serca i naczyń, choroby prze 
miany m aterii i gruczołów diokrewinych, oho 
loby w ątroby, dróg żółciowych i moczo­
wych, artretyzm , cukrzyca, otyłość, miażdży 
ca naczyń, a wreszcie choroby kobiece i ner
w-o we

ZDROJE S1ARCZANE

SOLEC i BUSKO (woj. kieleckie), NIE 
MIRÓW, TRUSKAWIEC, SZKŁO, I.UDIEN, 
WIELKI, HORYNIEC (woj lwowskie), KRZE 
SZOWICE i SWOSZOWICE (woj. krakow ­
skie).

W skazania dla ku racji: wiszysłkie stany 
reum atyzm u, skazy moczanowej, przewlek 
łych zatruć metalam i, pewne cierpienia prze 
wodu pokarm owego, zmiany stawowe, ner 
wobóle, artretyzm , rw a kulszowa (ischias) 
obrzęki, zgrubienia 1 niedowłady pourazo­
we, choroby skórne i weneryczne, a także 
nieżyty dróg oddechowych.

ZDROJE GORZKIE (GLAUBERSKIE)

posiada MORSZYN i TRUSKAWIEC (woj. 
lwowskie).

W skazania: cierpieniu, w ątroby i jelit, 
otyłość, zla przem iana materii.

Oprócz zdrojow isk posiada Polska cały 
szereg kąpielisk m orsklcn, skoncentrow anych 
na wybrzeżu Zatoki Gdańskiej , Morza Bat 
tyckięgo. Są to w szczegółu ości ORŁOWO i 
GDYNIA z KAMIENNĄ GÓRĄ, HALLERO- 
WO, JASTRZĘBIA GÓRA z JASNYM WY 
BRZEŻEM, JURATA, JASTARNIA, KARWIA 
i kilka mniejszych wiosek rybackich.

Pobyt w kąpieliskach morskich wsikaza 
ny jest rów nież ze względów leczniczych w 
Celach uodpornienia ustroju, w wypadkach

zołzów u dzueci ze ziraczną podkładką tłusz­
czową, oraz dla uzyskania wpływu podnieca 
jącego na narządy.

Pow ażną i d ę  w lecznictwie odgrywają 
równu©ż stacje klimatyczne, z których najpo 
pu-larniejsizymi są: ZAKOPANE, BUKOWI­
NA, RAJCZA, CZORSZTYN nad Dunajcem 
(woj. krakow skie), WISŁA, USTRCN, BY­
STRA, JAWORZE (woj. śląskie), OJCÓW 
(woj. kieleckim), KOSÓW, J aREMCZE, WO- 
ROCHTA, ŻABiE a r  KUTY (woj. stan i­
sławowskie), ZALESZCZYKI (woj. ta n o p o l 
skiie), OTWOCK (woj. warsz.), SMU AŁA 
(woj. poznańskie).

Z uwagi na to, że państwowe zdrojowi 
sko Dn.skieniiki, leży najbliżej g r a n ic  na­
szej z Republiką Litewską, tym sam ym mo 
że w p.erwszym rzędzie zainteresować Czy­
telników „Kui-jeira W ileńskiego“.

Druskienuki leżą w paw. grodzieńskim, 
na wysok 103 m. nad poz morza, w malow 
niiczej, pagórkowa lej okolicy, na wysokim 
brzegu Niemna, u ujścia Rotniczanki. Teren 
Zdrojowiska łączy się z wielkimi obszarami 
leśnymi, aż po Puszczę Jetzłozowską od 
wschodu i Augustowską od chodu

Stale ordynuje w Druskiemikach dr T. 
Rymkiewicz lekarz zakładowy i dr A. Tru 
sewicz. W  sezonie kuracyjnym  prak tykuje 
w zdrojow isku z górą 30 lekarzy różnydh 
specjalności.

i  Książka kształci, bawi. rozwifm |

] Czytelnia Nowości£
| Wilno, ul. Sw. Jerzego S

3 OSTATNIE NOWOŚCI
?  Lektura szkolna — beletrystyka —
3 Naukowe — Wysyłka na prowincje 
3 Czynna od 11 do 18.
3 Kauc|a 3 zł. Abonament 1.50 zi

Obrona przeciwlotnicza
Zasłaniać ok n a !

W  o n ro n ie  przeciw lo tn iczej- b a r ­
dzo w ażn ą  rzeczą  j*est m ask o w an ie  
w szelk ich  św ia te ł w nocy. W  ten  spo 
sób u tru d n ia  się lo tn ikow i orien tow a­
nie  się w te ren ie  i o d szu k an ie  oeiu, 
k tó ry  m a  zbom bardow ać. M iasto, 
k tó re  zachow a choć w części ja k ie ­
ko lw iek  św ia te łk a  m oże się ła tw o  
zd rad z ić  i s tać  się o b iek tem  bo m o ar- 
dow am a.

Rocznica konstytucji rumuńskiej

P odczas ćw iczeń ob ro n y  przeciw  
lo tn icze j w W iln ie  w ładze b ęd ą  bez 
w zględnie w ym agały  u k ry c ia  w szel­
k ich  św iateł, w idocznych  n a  zew ­
ną trz .

U kryć św iatło  ok ien  m ożna prze* 
z a s łan ian ie  ja k im ś  n iep rzezroczystym  
m a te ria łem . L O P P  w W iln ie  sp rze ­
d a je  sp ec ja ln e  zasłony  na o kna  —> 
trw a łe  i obsolutnifc pew ne T ańszym  
sposobem  m oże b y ć  zak ry w an ie  
szyto od w ew n ątrz  cza rn y m  p ap ie ­
rem . P a p ie r  ta k i rów nież  sp rzed a je  
L O P P  p rz y  utl. W ie lk ie j. W a rto  na 
czas ćw iczeń zao p a trzy ć  sie w tak ie  
zasłony , aby  się n ie n a ra z ić  na kary  
(m ieszkańcy  m ia s t gdzie ćw iczenia  
już się odbyły , m ogliby  coś o tym  po 
w iedzieć).

O czyw iście m ask o w an ie  św ia tła  
kon ieczne  je s t tyllko w  ty ch  p o k o jach , 
gdzie m a  się z a m ia r  z n iego k o rz y ­
stać. T am  gdzie  s.ię n ie  m ieszka  w 
d an y m  d n iu , a  o tn a  n ie  są  zasłon ię  
te  „od  w szelkiego grzechu** n a jlep ie j 
w y k ręc ić  ża ró w k i.

/M|5n. Clamo, Kr. Edda Gamo i mim. Beck podczas rozkładu zwierzyny. W  górze 
wśród dzików wiiszę upolowane lisy.

W rocznicę nowej konstytucji rumuńskiej odbyto się na zamicu królewskim w Bu­
kareszcie uroczyste przyjęcie di]a rzęau. Nu zdjęciu: JKM kr&i Karol 11 w czasie 
wygłaszania przemówienia do  członków rzędu rumuńskiego z okazji rocznicy no­

wej konstytucji. Na lewo — JKW księżę Michał, następca tronu

\



FCRONI
MARZEC

Wtorek

Dziś: Tomasza 2 Akwinu 
Jutroi Wincentego Kadł

Wstuód słońca — g. 6 m. 55 
Zachód słońca — g- 5 m. 05

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii USB 
w Wilnie z dn. 6.1II. 1939 r.

Ciśnlen e 7t2 
Temperatura śreowia 0 
Temperatura najwyższa -f- 6 
Temperatura najniższa — 8 
Opad 0,1
W ia tr: południowy 
Tendencja barom.: sUny spade*.
Uwagi: pogodnie pu południu po­

chmurno, przelotny opad.

KRONIKA HISTORYCZNA:
1271. Zmarł św. Toman* z Akwinu, filloeod 
1589. Poiar SukicaMuc w Krakowie.
1928. Straszne trzęsienie ziemi w Japonii. 
1932. Zmart w Paryżu wielki polityk A 

Briantl.

j y i L E N S K  A

DYŻURY APTEK.
Dziś w nocy dyżuruję następu,ące ap- 

łek 1 Jundziłła (Mickiewicza 33); S-ow 
Mańkowicza (Piłsudskiego 30); Chrościc- 
kiego i Czaplińskiego (Ostrobramska 25); 
F.lemcmowicza i Maciejewirza (Wielka 
29), Petkiewicza i Januszkiewicza (Zarze­
cze 20).

Ponadto staie dyżuruję apteki: Pana
(Antokoilska 42); Szantyra (Legionów 10)
| Zajęczkowsk eyo (Wiłoldowa 22).

M IEJSKA.
—- Do 15 marca zapoznać się można 

1 planem zabudowy m.usta. Do 15 marca 
h  godzinach m,ęazy 10 a 12 w lokalu 
tancelarii gfowmeu 2 ar zadu Miejsik.egc 
wyłożony został d o  przejrzenia plan za- 
buoowy miasta. Obywateje m. Wiilna mo 
gę w godzinach tych dokładnie zaznajomić 
Się z nowooprauuwanym planem i sfor­
mułować swe ev»anitua:lne zastrzeżenia 
hib uwagi. Uwag' te zostanę później roz­
patrzone .ta posiedzeniu Prezydium Ma­
gistratu i miejsk ej Komisji Urbanistycznej 
1 w wypadku uznania ich za słuszne będę 
uwzględnione.

WOJJtKOW.4
1

— Ostau ta okazja dla opieszałych po
oorowycn. Na dzień 10 marca wyznaczo­
n e  zesnuło dodatkowe posiedzeń e fcomi- 
sji poóoi owe). Jest ło osłaime posiedze- 
i,K przed ogłoszeniem jaoboru rocznika 
1918.

Komisja poborow a urzędować będzie 
od godiz. 8 reno w lokalu przy ilL Ostro­
bramskiej 25.

— Specjalna ndinana dla szerego­
wych ł podoficerów żandarmerii Zarzą- 
dzen em władz wojskowych ustalona zo- 
titato spec atna odznaka dla pdoticerów
I sze. ejgowych żandarm er. Odznaka .a 
przedstawia plonęcy g-anat i noszona ma
być na mu d" ach.

uOSPODAKCZA.

  y;owe suszarnie lnu. Jak się dowia­
dujemy, na terenie powiatu w woyew. wi­
leńskiego sę w stadium organizacji no­
we suszarnie lnu. Jak słychać do lipca rb. 
nrva powalać 12 nowych suszarni..

  Eksporr wtókr.a lnianego. Ostatnio
odszedł z Włlna większy transport lnu 
1 włókna lnianego za grancę. 4 wagony 
włókna wysłano do  Francji i Niemiec, 6 
zaś do  innych państw europejsl ich.

— itoSC protestów weksli wzrasta. Os­
tatnio na terenie Wilna i V* jeńszczy-ny 
wzrost a ilość zaprotestowanych weKsi'. 
Wzrost ten tłumaczy się p>o gorszeniem ko 
niunktury w rolnictwie.

Przeciętna wartość zaprojektowanych 
weksli w czwartym kwartale r. ub. wyno­
siła 1.300.000 złotych, z czego na samo 
Wilno przypada suma półtora miliona rł.

— Egzekucja IV raty zryczałtowanego 
poc.atku przemysłowego. Urzędy skarbo­
we na terenie Wrłna przystąpiły już do  
egzekucji należnośii z tytułu IV raty zry­
czałtowanego oodatku przemysłowego. 
Termin płatności tego podatku upłynął z 
d nem  15 lutego rb. Przy przymusowym 
ściąganiu należności doliczane są ^ary za 
rw 1 ’ - Otez kosrła egzekucyjne.

ZERKANIA I ODCZYTY 
»i!ey tw arzą literaturę*. Dziś o go 

dtziaiit' 19 w Sala Śniadeckich USB slaranirm  
Zw. Roi. In te l Katol. J. Kisielewski, reóak 
tor „Tęozv" z Poznania, wygłosi odczyt pu 
blicziny p t.. „Katolicy 1 worzą literaturę" , 

DysDOzycja odczyU. Od strony w arsztatu 
Czy jest osobna „literałuTa katoRcka?" UnJ 
sel i Mauriac. Śliska droga naśladownictwa 
Twórczość katolików  w Polsce znajduje się 
na starcie. Pierwsze jrozycje. Rrad i zrnuiga 
nia. Parę przykładów. Dwa fronty. Przewi 
dywania

* * *
Bilety wstępu 70 gr, Jla młodzieży 30 gr.

Przedsprzedaż biletów w Księgarni Sw. W oj 
ciecna.

Dochód przeznacza się na Bibliotekę W e 
dizy Religijnej.

—  360. Środa Literacka. p, Michel Cho- 
rornański w dn u 8 bm. mówrr będzie o 
swojej najnowszej twórczości dramatycz­
nej. Zapowiedz odczytu znakomitego p.- 
sarza autora granej obeonie 1 dużym po­
wodzeniem „Zazdrości i medycyny" wzbu 
dziła ogromne za nłe, es owa nie w naszym 
„ieście.

ZE  ZW IĄ ZK Ó W  I STÓW A RZ
— Zebranie Zrzeszenia Lekarzy Ab­

solwentów USB. 7.111. 39 r. w lokalu Iziby 
Lekarsk ej Zrzeszenia Lekarzy Absolwen­
tów USB odbędzie się zebranie r ies‘ęcz- 
ne. Porzędek dzier.ny: 1) Lekarz spoiecz- 
niik a lekarz praktyk — di Eomund Kun. 
cewicz; 2) wome wn ski, Koledzy sta­
żyści mile witizian..
—„Główne zasady psycholca.i postacji".

We wtorek, 7 marca br. o goaz. 20 w Se. 
mnaitum Filozoficznym Uniwersyiełu 
(Zamkowa 11) oabędzie się 49 posiedze­
nie naukowe Towarzystwa, na którym 
zast. prof. dr Bohdain Zawadzki wygłosi 
odczyt pf : „Główne zasady psyche) og i i
postać

— „Problem ustroju rolnego w Pol­
sce". 7 marca br. K010  Wiejskiej Inteli­
gencji W ojewódzkiego Zw. Młooej Wsi 
ziem. wilensk ej urządza w lokalu Wi­
leńskiej Izby Rolniczej (O fam a 2) zebra­
nie z odczytem dyr Józeta Krzyczkowskie' 
go pr.: „Prohlem ustroju rolnego w Pol­
sce”.

Początek zebiania o gedz. 17,30.
Informacje w sp.awie zaproszeń udzie 

la Zaiząd Kola (Zygmuntowska 16, lei. 
10-25).

— Zebranie Sekcji Wyrobienia Scda- 
llcyjnego We środę 8.111.39 odbędzie v ę  
zebranie Sekcji Wyrobienia Sodakicyj ie- 
go w lokalu Sodalicji Mar. — A—ków — 
ul. W elka 64 o godz. 20. Obecność 
członków konieczna.

— „Czwartek dyskusyjny" w Związku 
Pracy Obywatelskiej Kobiet. Najbliższy 
„Gzwairtek D yskusyjny" PPOK z referatem  
p. Antoniego Namiecińskiego p t. „Spot 
dzaeLczość w Szwecji i jej rola w go spod ar 
s.wde domowym", odbędzie sic 9 m arrs rb 
w lokalu Związku przy ul. Jagiellońskiej Nr 
3/5 m. £, początek o godz. 6.30 wieczorem

Wszystka* Członkinie Z PCK proszone  są 
o przybycie O ś c e  >• ■ w ziani. W s*ęp

wolny.
RÓ ŻN E.

— Eksłi .S,a .................. -e nie usiają.
Eksmisje mieszkaniowe, mimo okresu z.- 
mowego, nie usiają. W ciągu lutego wy­
eksmitowano 15 rodzin, o.awie wyłącznie 
łudności biednej, zalegającej o d  dtoższe 
go czasu z opłatą komornego.

 Beztobocto na terenie Wilna nie
wykazuje większych zmian. L.czba bezro­
botnych wynosi okoto 10.000 osob. Znacz 
ny procent stanowię pracowTcy umy­
słowi.

— Czy ulegnę nowelizacji przepisy o 
podarku l°kaloWyml Jak się dowiaduje­
my, w kołach gospodarczych krążę po- 
głosik, o spodziewane' nowelizacji prze­
pisów o podatku lokalowym. Jak dotych­
czas m aroctajne władze skarbowe n:e za 
jęły w tej sprawie stanowiska Gdyby is­
totnie reforma była zamierzona zachodz, 
obawa, że chodziłoby o pewne rozsze­
rzenia obciążenia podatk.em loKaiowym 
mieszkańców nowych domow.

— Pokaz gospodarczy. Liceum Gos- 
oedarcze ZPOK zawiadamia, że we wto- 
iek dn. 7 bm. o godz. 17 w lokalu Szkoły 
przy ul. Bazyliańskiej 2/17 odbędzie się 
pokaz: Racjonalnie ustawiony jadłospis 
dla rodziny 6-osobowej, której budżeł 
mieś ęczny oyólny wynosi 250 zł Wstęp 
na pokrycie kosztów produktów 1 zł, dla 
członkiń ZPOK 75 gr.

NGWCGR(H>ZłU
— „W ezwanie" Zarządu Miejskiego. Nie

mai wszyscy v. Jaściciete nieruchomości, bez 
względu na staji zamożności, ołrzym ati od 
Zarządiu MiiejsikmegO, wezwanie, aby w ten  u i 
nie do X czerwca br uijjorządikowali savcje 
posesje przez oszalowanie, wzgb-dnie ołyn 
kowa.uie domów, pom stow anie, postawienie 
nu-wyeb parkanów  „według v. zoru Zarządu 
Miejskiego, zabrukow anie podwórzy itp.

Ji kk.oIw'ęk uporządikoiWiunie posesyj ze 
względów zdrow otnych i estetyezmycb yesi 
bardzo pożądane, to jednak żądania Z arzą­
du Miejskiego są przosadizone i dla znaczne., 
części właśtitueli posesyj poprostu nie wyko 
naniie, a to wobec ich ubóstwa.

Na marginesie tej sprawy, wytknąć na 
leży kardynalne błędy, od których ro ją  się 
wezw. n ia  np.: pom alować farbą  olejną, po 
staw ić braniię, pobielać wapno, urządzić ja 
mię itp.

— Walne zebranfe LOPP. 20 marca 
br, o godz, 12 w pierwszym terminie i o  
godz. 12 m. 30 w dirug!m terminie, w sali 
konferencyjnej Staroshfca w Nowogródku, 
odbędzie się zwyczajne walne zgroma-

Hotel EUROPEJSKI
W W I L N I E

rieraszorzęuny — Ceny przystępne
Telefony »  pokojach. Winda osobowa

dzen.e Oowodu Pow, LOPP z następują­
cym po  ządi jem dzi< rwiyrr.

1) 2 agajerrie, 2) Wybór prezydium.
3) O dczytane protokółu ostatniego waż­
nego zgromadzer.. 3. 4) sprawozdanie fi­
nansowe 1 rzeczowe Obwodu za 193d r.
5) Sprawozda* e komisji rewizyjnej i roz­
patrzenie jej wniosków. 6) Udzielenie us­
tępującemu zarządowi absoluforum. 7) 
wybory uzi peiniające do zarządu. 8) wy­
bory komisji rewizyjnej 9) Wybór d e le ­
gata i zastępcę na wailne zgromadzenie 
Okręgu. 10) Uchwalenie wniosków na 
walne zgromadzenie zarządu Okręgu.
11) Uchwalenie wr.ioskow do programu 
gai a i zastępcy na walne zgromadzenie 
nie ewentualnych wnosków zgłoszonych 
w terminie t§ 19, p. 5) przez Kota lub ich 
delegatów. 13) Udz,elenie dezyderatów 
dla zarządu. 14) Przyjęcia do wiadomości 
preliminarza budżetowego na 1939 r.

— Pamięci Domejki, CJicąc uczcić p a ­
mięć Ignacego Domejki, przyjaciela serdecz 
nego A. Mickiewicza, wielkiego uczo-nego i

, myśliciela, dumy Polski i republiki Chile 
— w 50-leUi,ą rocznicę jego zgouu — Ra 
da MiejaJua m. Łlzięc,a.la na swym posiedze 
uiu w doi, 20 lutego br. postanowiła prze 
mianować ulicę M łynarską, prow adzącą do 
rodowej si^dzaby Domejków — Żyburkow- 
izozyzny (odl, 1 kim.) na ulicę Ignacego Do 
mejki-

H O *  K A
—- Z Z irzą lu  Miejskiego. Zarząd Miejski 

w Liidizie wydał zarzątlzeinie w sprawie pod 
niesienia wyglądu osiedlą oraz przestrzega 
nia przepisów san itarii o-jxuządkowych w 
Lidzie. VVTłaścicieie niea-uclrounośc. oua par 
oeł niczabudrowanych wzgiędnie łzierżawcy 
lub upoważnieni zarzą-Jcy, po'winni staie 
utrzymywać w porządku i czystośi p o r ..ó  
rza, wjazdy, klatki schodowe, strychy, uslę 
py, zlewy, dojścia do piwnic i suteryn. Sia 
rannie oczyszczać i zam iatać codziennie 
przed godz 7 rano, chodniki 1 jezdnie jo  
połowy sizerokości wzdłuż frontu  n ieruch j 
mości; wybudować przy każdej posesji, w 
odpowiedniej odległości studnie Śmietnik i 
ustęp; doprow adzić do przyzwoitego wygią 
dn' budynki, szczególnie frontow e i ogro­
dzenia; pomalować je, przy czym kolor ma 
harm onizować się z kolor en. sąsiednich bu 
dyuków i ogrodzeń, Ponadto wlybrukować dc 
jardy do poiw orK a o szer. conajm niej 3 m., 
wybrukować ścieik. do odprow adzania wa­
dy deszczowej, oraz nie zabrukow aną cześć 
podwórza obsiać trawą.

Zarząd Miejski apeluje jednocześnie do 
mieszkańców o dołożenie s tarań  w dziedzi 
nie podniesienia ogólnej esteayki, przez uk 
v. iieeenie balkonów i okien, sadzenie drzew 
krzewów ł ż y w o p ł o t ó w  w obrębie posiad 
lości.

—  Rozpisanie wyborów do Rady Miej 
sklej w Lldzib. Starosta pow iatowy Stani­
sław  G ąssow ski w  Lidzks z a rfęd z ił w ybo­
ry d o  Rady M iejskie) w  L idzie. G lusow a- 
rria o d b ę d z ie  się 1£ ^  etriia roku b e- 
żąceyo .

— 170.000 zł dla Lidy. Fundusz Pra­
cy, przyznał Lidzie 100 tys zł na dalszą 
budowę rZeźni miejskiej przy ulicy Dłu­
giej, oraz 3C 000 zł na budowę uric I etio 
dników w Lidzie. Ponaato Mrusterstwo 
Opieki Sjoołecznej przyznaje miastu
40.000 zł na ouacw ę Ośrodka Zdrowia
przy ul. N aruiow icze w L idzit

BARAKOWiCKP
— Mądra jałówka. W nocy z niezam- 

kiiiętego chlewa w os. Planty gm. Ostrów, 
nieznani sprawcy wy prowadzili jałówkę 
Dąbkowsk iego Józefa wari. 120 zł i od­
prowadź ii ju i od osaóy około 2 km. Ja­
łówkę. jedndkże w międzyczasie wyrwała 
się z rąk złodzie: i wróciła do gospo­
darza.

S Ł O H ir tS K A
— Konteiencja tury^yczna. Z inicjaty­

wy Polsidego T-wa Krajoznawczego w 
Słoiiimut odbyła się konferencja łurystycz 
na, poświęcona zagadnień om ożywienia 
ruchu turystycznego W Słonlmszczyinie.

V»ię‘;szy zjaza do  Stor. ima soodzie- 
w any jesi na m-c w rzesień rb. pociągi p o ­
pularne maję być uruchomione z Barano­
wicz, W olkow yska, H -d z ie ją , Pińska 
i Białegostoku.

— Przyinusuwe ubezpieczenia. Rudą \y'j 
działu Powiatowego w Nieświeżu uchwaliła 
wprowadzenie przymusowego unezpieczema 
inw entarz; żywego i martwego w tych gus 
podarstw ach, których obszar przewyższa 1 
ha Zarządzenie to wchodzi w życie x dn. 
1 lipca br. 1 obowiązuje na  całym  terenie 
pow .atu.

— Sprawy pszczelarskie. OTO i KR w 
Nieświeżu zamówiło większą Uość cukru 
sk a ii udgo dita podkarm  ta r ła  pszczół w ok 
resac wiosennym. Cukier ten będzie przy-

prem iera najwybitniejszemu przeboju pi-odu 
kejd francuskiej ilustiiującego dizieje młodej 
i rwącej się do żyioia dizic-wczyny, w której 
obudził siię imstyńkt macierzyństwa do n.e

śiubiugo dziecka—wg powieści Giny Kazia 
„Siostry Kleh“ p. t. „K onfldtt" BoLatersk' i  
reżyser tiilmu „W ięzienie b e t i. rat".

dzieła ny tzłoaikoiin kółeł rolniczych 1 sekcyj 
pszczelarskich. OTO i KR prowadzi propa 
gandę upraw y roślin m ioJodajnych. Spro- 
wadizono 1 1 zsprz sdan. ju i  20 kg. nasion 
facelii.

— Każde posiedzenie... Rada Onunna w 
Zaostrowieczu uchwaliła jednugłośm e na 
wniosek radnego Wł. Jodki, nauczyciela — 
„Każde posiedzeniź rady gm innej ro rp  o czy 
nać ódczytywai iem wyjątków z pism Mar 
szalka Piłsudskiego. Odczytywać będą kolej 
no wszyscy radni w-g porządku aLfabetyci 
nego".

— Odznaczenia. P. Eustachy Zubkowski, 
urzędnik wydziału powiatowego w Nieś­
wieżu oraz p. Aleksander H ilary Korbut, 
woźnica tegoż urzędu, otrzymadi medale za 
długoletnią służbę.

  Z. S, W Siejlowlczacb odby.o się
waime zebranie Z. S.. na którym  dokonano 
wyboru nowego zarządu.

  Koło Gospodyń Wlejskteh Powia­
towa orgamzacja Koł Gospooyk Wiej­
skich w Nieśw ezu zorganizowała me*o- 
dyczrsy kurs dla członkiń zarzędów, kfory 
się odbył w Kłecku. Na kurs uczęszczało 
oonaa 70 osób. Wykłady oraz zajęcia 

, orakryczne przeprowadzone został; przez 
riaanę Woyntłłowiczową, Drze^odniczącę 

j organizacji powiatowej, Józefę Kozakie- 
wiczownę, inspektorkę wejewodzkę, Zo­
fię Jankowskę, inspektorkę .cfnrrali w War 
sizawe, Marię Kozłowskę, rejonowę ,.t- 
strukforkę oraz dra Kraszewskiego, leka­
rza rejonowego i Józefa Zabę, inspek­
tora Izby Rolniczej w Wilnie.

— Muzeum domowe. Policja państwo­
wa dokonała rewizji u Piotra Łobazew 
cza we wsi Jakszyce (gm. kleckiej), u któ­
rego odnaiazła doskonałe utrzymany ka­
rabin rosyjski. Łobożew cz tłómaczy się 
ratniłowaniemi muzealnymi, ale nikt n e 
daje ten.u wiary, zwłaszcza, ze p Piojr 
przechowywał też amun cje do te) broni. 
Wieś Jakszyce jsosiada nie fylko jedne­
go amotora zbiorów broni, gdyż w tym 
lam/m dniu znalei tono również bagnet 
rosyjski u Sawoszj Władysława.

— Dzielna gromada. W e w*i Nagor- 
rtó. (gm. rirycew icze) wysł< w ioną została 
szkoła-pomnik im. Marsz. Józefa Pilsud- 
sik ego. Gromad? dala budulec i kamienia 
p o d  b u d o w ę , a wieś ofinrow ałi p lac. Pla 
nv siDorzędził mierniczy Antoni Bak rym, 
który cafkow ifę sumę - honorariom za 
przeprowadzone prace przekazał tia c e le  
szkoły

W0Ł02YKSKA
— K ura d la  k o m ead au ió w  pododdziałów  

Z. S. w W olożynlt, Staraiaióiu kom endanta 
1 powiatowego Z. S. w W ołozynle został zor 
, ganizowany 6-dniowy kurs dla kom. poć 

uddaiałów Z. S. w powiiecic wolożyńskmi. 
O tw arcie kursu odibęło się w dniu 27 lute 
go br. w obecności wiceprezesa powiaitowe 
go Z S. p. 3oko’owsmiego i p. kp t Toma- 
szewsk.ego, nom  PVY i WF.

W ykładowcami na kursie byli" pp.; D 
Aystetten — snsti. O. P., Kozłowski — instr 
P. R. i Boguszewicz — kom. povr. ZS.

Na kuTS zgłosiło się 41 kom z ogólnej 
hczbj 50

—  W yborj do rad  gminnych 1 wybory 
wójtów w pow. wołożyńskim. Zgodnie z za 
rządzeniem  starosty powiatowego w Wołn 
żjmie odbędą się 13 bm wybory uio rad 
gminnych w następujących gminach: Bak 
szty Pierszaje, Traby, W ołma, Zabrzezie. 
W ybory wójtów odbędl się w Wisznie w e , 
Iwieńciu, Tierszajach, Ługoroowiczach, Bak 
sztach. Jura ciszkach 1 Wołmie

— KomRet „Tygodnia Książki*’ w Bak 
sztach zebrał na rzecz Centralnej Biblioteki 
G m innij 143 zi. i 75 gr, oraz 60 cennych 
książek w artości 120 zł. Hojnym ofiarodaw 
cą ksaąźei ieat p, Bolesław Trypućko, sek

retarz Nadleśnictwa w Białym Brzeju.
BiblioteJu. w Baksztach dzięki rok roen 

nie udzielanym subs o.om przez zarząd 
gminy oraz ofiarności miejscowego społe­
czeństwa rozwija się bardzo szębko i dzii 
jest jedną z najrwiększj’cb bibliotek w pn\y, 
wołożyńskim,

WOŁYKSKA
— O kiceum im. J. Słowackiego. No

skutek wniosku rady pedagogicznej pań­
stwowego pedagogium 1 szkoły ćwiczeń 
Liceum Krzemi-erieckiego w Krzemieńcu 
wtodze Irceum podejmują starania o aa- 
deme państwowemj pec łgogiunr i szko- 
ie ćwiczeń nazwy uczeln: imiema Jul usza 
Słowackiego.

Nadanie nazwy tej ma się odbyć w drihi 
święta licealnego 27 maja rb., kiedv pe­
dagogium otrzyma sztandar Liceąjm Ki ze, 
mierviec„.ego

— Wojewódzki Związek Mięozyko- 
m u'»|n] Opieki Społecznej. Ustawodaw­
stwo opiekuńcze wkłada na powiatowe 
zwiaz' ■ komunalne i miasta wydziieione z 
po'A latów oDowiązek utrzymywania z-akia 
dow opiekuńczych.

Doświadczenie v;ykazalo, że utrzymy, 
wanie zakładów, obliczonych na niezna­
czną ilość pens,ionar.uszy wymaga stosurut 
icowo znacznycn wydatków na urządzenie 
i odpowiednie przystosowanie lokaą oraz 
optat na admii.istrację, co z koiei pod­
nosi koszty utrzymania dziennego joer syo- 
natiuszy w zakiaiiach. To też w ostatnich 
latach zitacznr iosć zakładów samorzą. 
dowycti uległa likwidacji, a dzieci i star­
cy zostali urr.i-ptszczen. w zakładacn Insty- 
tuoy, społecznych względnie ptzy rodzi­
nach na koszt poszczególnych s mórz, 
dów, nie zawsze jędnak w odpowied-ich 
warunkach.

W związku z tym stało się nieodzow­
nym połączenie się samorządów powiato. 
wych i m asł wydr iejo.iych w Związek Ce 
Iowy Opieki Społeczne!.

My i! zorganizowania Wc jewódzitiego 
Związku Międzykomunalnego Opieki Spo 
lecznej na Wołyniu, który by opjął opie­
kę zakładową nad dorosłymi i dz ećmi 
na terenie całegc województwa, uzyskała 
aprobatę woiewody wołyńskiego, w-obec 
czego Rady Powijtowe i miast wydzieto 
nych (Kowel, Łuck, Równe) uohwajiły 
przystąpienie do związku i prziwjęly słaluł 
opracowany dla niego przez Urząd Wo­
jewódzki.

Związek M ięJzykononalny obejmie 
pod swój zarząd. Dom Pracy Dobrowol­
nej w Zimnem, obMczony na 100 pensjo­
nariuszy „posiadający własny nowoczesny 
gmach, administrowany od lat kijku przez 
Wydział Powiatowy we Włodzimierzu a 
subsyd owany przez Ministerstwo Opieki 
Społecznej, oraz zorganizuje w Klewaniu 
zakład woiewódzk1 dla 150 dzieci w wie. 
ku do 16 lat. Jednocześnie zostanę zlik­
widowane zakłady dla dzieci prowadzo­
ne przez Zarząd AAiejski w Równem 
1 przez Wydz ał Powiatowy w Zdołouno- 
wie.

W naibliższym czasie oroiektujo się 
rówr.ież przekazanie Związkowi Między­
komunalnemu przez T-wo Przeciwgruźli­
cze w Kowiu 9 hektarowej parcełi w Ma- 
niewczach z rtowowybudowanym doniem 
przeznaczonym na prewentorium dja 75 
dzieci zagrożonych gruźlicą

W ten sposób maiątek Związku, w 
ohwiłi jego powstania, przedstaw ać 
będzie wartość przeszjo zł 500.000

Sprawami Związku, ck> czasu powoła­
nie słałeoo zarządu, zajmuje Tymczasowy 
Kon Het pod przewodnictwem starosty 
rówieńskiego p. Niepkulczyckiego.



8 „ K U R I E R "  (474J J ,

Po pijanemu w  szalecie. .
Hrynkiewicz Władysław, ul. KaiwaryJ- 

tka 18, zameldował, te  4 bm. między g. 
20 o 21 na ul. Lelewela w szalecie został 
napadnięty przez 3 osobników, którzy 
poolll go jakimi twardym przedmiotem, 
•  kiedy upadł skradli mu portfel S K Ó rzi-

ny, w którym było 200 zł I 2 w eksle na 
180 zł. Jednego ze sprawców, Prodziado- 
wkza Pawła, ul. Obozowa 66, zatrzymano, 
Hrynkiewicz I Prouziadowicz byli w sta­
nie irlefrzezwrym. Dochodzenie prowadzi 
tlę.

Ofiara nieostrożnej jazdy
N a  ulicy Ko śc iu sz k i samochód tw A. 

90 266 najechał na przechodnia Józefa 
Naruszewicza (Trakt Batorego 50], Kierów 
ca samochodu szybko odjechał nie zairzy

mujęc się, lecz poszkodowany zauwałył 
numer samochodu I powiadomił o tym 
policję. (c).

Nożownik na Górze Pouf fałowe!
Na Górze Bouffałowej został napad­

nięty I poraniony nożem Leonard Szczer­
bo (plac M etropolitalny 5j. Policja za­

trzymała sprawcę poranienia. Okazał się 
nim Onufry Siemaszko (Piłsudskiego 37J.

te).

T E t f R  I MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

— „Zazdrość i medycj ta" — na przed 
s tan ien iu  wieczornym! Dziś, v,e wtorek 7 
m arca T eatr Miejski na Pohulance gra  o 
godz. 18 (6 wieczorem) niezwykle interes u ją 
cą, współczesną sztukę „Zazdrość i medycy­
na '4 według głośnej powieści M. Chorornań- 
6 ki ego, w układzie sceniczni m W alentyny 
A lexandirowTCZ, w inscenizacji i reżyserii 
Dyir, K milanowskiego. Udział  biorą p. p. W. 
AIexandirowic.z, L. Korwin, J. Balicki, S. Jaś 
kiiewicz, S. Z. K arpiński, Z. Nowosad, W. 
Zaisitrzeżyńskii, A. Żuiluiski, Deikorucje projek 
tow ał W iesław Makojnik.

— Ju trzejszy  koncert! w Teatrze na Pohu 
lance! Ju tro , w sróiię dnia 8 m arca o godz. 
20 w T eatrze Miejskim na Pohulance odbę 
dizie się jedyny koncert ś w i arowej sławy pia 
n isty  — Aleksandra Unińskiego — lau rea­
ta 1 nagrody Konkursu Chopinowskiego w 
W arszawie. W program ie: Bach-Busoni, 
Btrahims-, Chopin, Debuissy, Ravel, Liszt Bi 
łefy wcześniej do nabycia w „F ilharm onii" 
ul. W ielka 8.

— T eatr M iejski z W ilna na prow incji! 
Juta o, w środę, dnia 8 marca T eatr Miejski 
udaje się w objazd po W ileńszczyźnie z wiel 
Ce ciekawą kom edią trzyaktow ą Anitenieg-0 
Cwojdzińskiego p. t. „Człowiek za b u rtą4'. 
Obsadę sztuki stanow ią pp.: Elec nera Ścibo 
roiwa, Irena Iloreeka, W acław  Scibor Op 
raw a dekoracyjna — Jan i Kamilla Goluso 
wie. 8 siies-pria T eatr M iejski z W ilna gra 
w Oszimiande.

— Ju b ilt -sz p. H aliny D u.iin-Rj chłow- 
sklcj w T eatrze na Pohulance! W  sobotę dn. 
11 m arca w T eatrze Miejskim na Pohulance 
odbędzie snę jubileusz 30 letniej pracy sce- 
liuczmej p. H aliny Dunim-Rychłowskiej. Ode­
g rana zostanie komedia w 3 aktach \ .  Grzy 
Inały-Siedleckiego p. t. „Spadkobierca".

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA"
— Dziś malownicza i m elodyjna op< ret- 

ka  „G ejsza" wystawienie, k tórej spotkało 
s-iię z wielkim uznaniem t zaciekawieniem ca 
łej prasy, oraz publiczności, zarów no wszys 
cy wykonawcy jak  i St. Piasecka z t  rolę 
Gejsizy-Minozy zbierają rzęstisłe oklaski.

R A D I O
PONIEDZIAŁEK, dnia 6 m arca 1939 roku.

6,56 Pieśń por. 7,00 Dziennik por. 7,13 
Muzyka z płyt. 8,00 Audycja dla szkół. 8,10 
P rogram  na dzisiaj. 8,15 Muzyka poranna 
8,45 Audycja dla najm łodszych w opr. A. 
Bujw idówny. 9,00 P rzeiw a, 11,00 Audycja 
dla szkół. 11,15 Melodie z filmów dźwięku- 
wyoh. 11,57 Sygnał czasu i hejnał. 12,03 Au 
dycja południowa. 13,00 Audycja d la kup­
ców i rzem ieślników. 13,30 „M ozart" — au 
dycja dla gimnazjów. 11.00 Przerwa. lo.OO 
Audycja dla młodzieży: Mit grecki p. t.
„Zaczarow any czerpak '4. 15,30 Muzyka. ob :i  
dowa. 16,00 Dziennik popoł. 16,08 W iado­
mości gospodarcze. 16,20 Kronika naukowa. 
16,35 Koncert solistów. 17,15 Z wizytą u 
w łasnych dzieci — felieton. 17,25 K ince'-1 
w wyk orkiestry  m andolinistów  „K askada" 
pod dyr, Kazimierza Skindera. 17,50 Jak 
w ykorzystać oJpadki — pogadanka. 18,00 
W ileńskie wiadomości sportowe. 18.05 Kon­
cert chóru kościelnego z Niemenc4> nn 18.20 
Z naszego k ra ju : „Szlachcic ua zagrodzie"— 
pog. A. Jankuna. 18,30 Muzyka lekka na róż 
nych instrum entach. 18,15 Krytyk i czy tel 
aiczka o „Sztafecie" Wańkowicza^ — dmlog 
19,00 Audycja żołnierska. 19,30 Koncert roz­
ryw kowy. 20,35 Audycje inform acyjne. 21,00 
K oncert kam eralny. 21,35 Nowości lite rac ­
kie. 21,35 „Na USB ma się ku w iośnie'4 — 
kw adrans akademicki 22,10 K oncert muzy 
kl lekkiej z udz-ałem fiancuskioh gwiazd 
rewioWyeh. Tr. do Baranowicz. 23,00 O stat­
nie w iadomości i kom unikaty. 23,05 Zakoń­
czenie program u.

G R U Z l ICA
P Ł U C

Dziś

Najaktualniejsze zagadn ien ia : Czy m łoda dziewczyna m a 
prawo d o  n i e ś l u b n e g o  ( I z I e C H ? . którego wyrzeka się w 
dniu poredu, aby ocalić opinię i nie utracić swobody.
J fY o  j e s i  m a t k ą  r z e c z y w i s t ą  ?
Ta, która urodziła, czy też kobieca, która je  wychowała 
I uznana jest m atkę przez dziecko,
premiera!
Największy przebój produkcji francuskiej 1939 roku. 
Dzieje młodej i rwącej sie do  życia dziewczyny, w Której 
obudził się instynkt macierzyństwa d o  n i e ś l u b n e g o  
d z i e c k a  wg powieści Giny Kaiis

SIOSTRY KLEH
p .  t . 99

jest nieubłagana i corocznie, nie ro tią c  róż 
nicy dla pici, wieku i stanu pociąga bardzo 
wiele ofiar. Przy zwalczaniu chorób płuc­
nych, bronchitu, grypy, uporczywego mę- 
czącego kaszlu i t. p. stosują p. p. Lekarze
iiBaEsam Trikolan — Age*'
który ułatw iając wydzielanie się plwociny, 
usuwa kaszel, wzmacnia organizm  i samo- 

p jczu tie  chorego. Sprzedają apteki.

3 kobiety 
2 matki 
2 s iostry

,1 i ' * *
w  walce o dziecko

Bohaterki i reżyser filmu „Więzienie bez krat'*.
N adprogram : Piękny kolorow y dodatek*

P r z e ta r g
28 m arca 1939 r. o godizinie 12 w pocz 

towym urzędzie przewozowym Wilno, Wił- 
kom ierska 5 odbędizle się przetarg  usilny na 
sprzedaż sam ochodu osobowego , Chev,rolet" 
Bliższych imłormaicyj udziela urząd prz.ewo 
zciwy w godziinach 8— 15, telefon 21-19.

Obw ieszczenie
* Syndycy Upadłości f. „Dom Bankowy T 

Bmuimowiicz w W ilnie" podają  nin-i-ejszym 
ponow nie do wiadomości wszystkich wierzy 
cieli upadłego Doimu Bankowego oraz os on i 
styc.h wierzycieli b, właściciela tegoż, zm, 
Tobiasza bunlm ow icza, iż term in zgłasza­
nia wierzytelności do Masy łJ padłosc. upły 
wa w dniu 10 m arca br,

Zgłoszenia należy kierow ać na unię Sę­
dziego Komisarza Upadłości w Sądztie Okrę 
gowym w W ilnie (Sprawa Nr U. 5/38).

Syndycy Upadłości
f. „Dom Bankowy T. Bunimowicz w W ilnie4'

/ w / i s i  o i \i a
poleca W . W ELER, W ilno sadowa 8, 
tel. 10-57, Zawalna 18, tel. 19-51. — 
— Cenniki wysyłamy bezpłatnie. —

ogłoszenie
Zarząd Miejski w Augustowie ogłasza 

przetarg  ireogra irczony  na roboty końco­
we zw iązane z wykonaniem 1 etapu budowy 
7-łołasow-ej szikoły powszechnej Nir 2 w Au 
gustownie, o  kubaturze około 5000 m3. Śle 
py kosztorys, w arunki technicznie i plan 
można przeglądać w W ydziale Technicznym 
Zarządu Miejskiego, pokój Nr 10 w dnie 
powszednie od godz. 9 do 12.

Oferty na przetarg, zgodnie z potz. 19, 20 
I 22 rozip. Rady M inistrów z dnia 29 stycz­
nia 1937 i. (Dz. URP Nr 13 poz. 92) należy 
składać w sekretariacie Zarządu Miejskiego 
do clnia 16 m arca 1939 r.

Do złożonych ofert należy dołączyć po 
kw itow anie kasy m iejskiej na wpłacenie wa 
diiuim w wysokości 1 proc. zaoferow anej su­
my oraz uwiierzwlełinioiny odpis świadectwa 
przemysłowego.

Otwarcie ąfert nastąpi w dmiiu 17 mai 
ca 1939 r. o godz. 12 w lokalu Zarządu 
Miejskiego.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo 
wyboiru dostawcy lub przods.ębiorcy bez 
względu na zaoferow aną c.ejię, a także pra 
wo uznamiia, że przetarg  niie dał wyniku.

Augustów, dniia 3 matroa 1939 r.
Zarząd Miejski w Augustowie.

P R A C A

U C I  |  g f  i *  I  Dziś. Kapitatoy film. który wzbuozit powszechny entuzjam ; film, 
a l Ł Ł I W  J  |  na który czekały kobiety G A R Y  C O O P E R  i Merle Oberon

w najnowszym przebojowym filmie

Barwne tło. Koncert gry. Rewelac. d ram at 

N adp rog ram : Atrakcja kolor. 1 aktuainośclPan \ cowboj
P I  K 9 §  i N ieodwołalnie ostatni dzień w span. filmu batalistyczneao

 100 O N I  NAPOLEONA
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Jutro premiera.
W spaniały film czołowej produkcji francuskiej

NIEBEZPIECZNA
MIŁ0SC (Ognia!..)

z Edwige Feuillere i Vlctorem Francem na czeie.

U U tiU L L U i* ł* a u U tU U lilU ............ —

A K U S Z E RK I
A K li S-Z bK  k  i

Maria Laknerowa
przyjm uje od godś.. i  rano do godz. 7 wieca: 
— ul. Jakuba Jasińskiego 1 a—° róg uL

3-gr Ma ja ohuk Sądu.

D J k i G B
B l u m o w i c z

choroby w ineiyczue, sttorne i iuu> zoplcio\.« 
ul. W ielka 21, teL 921. Przyjm uje od go<u 

9—13 i 3—8.

OO K I 4) R
MJ. Łaurman

Chor weneryczne, skórne i moczopłciowt 
Szopena 3, tel. 20-74.

P rzyjm uje 12—2 i 4—8.

m r m r m w ł ł -  -»t- -»»t- tt»tT7TTTTTTTT'
PRAKTYKANT gospodarczy, szkoła rolni 

cza, szuka posady p rak tykan ta  lub pisarza 
prowiantowego. Zgłoszenia w Adm. Kurjera 
WU.

POSUKUJĘ POSADY ekspedientki skle­
powej. Jestem  pa acowita 1 uczciwa, Refr-ren 
cje u  ks. j-etzuitj Oświiafowicza. Ofertę do 
auimiinistracji „K urjera" p o i  „pracow ita4.,

Handel I P rze m y s ł
Sukuie, bluzki, płaszcze, szlafroki, galan­

teria, trykotaże H. NOWICKI, W ilno W iel­
ka 30 nowości wiosenne już nadeszły.

ChrzeScijańskie kino Wielki film polski o  niezwykle głębOKim, oryginalnym  
CII/lA T i  I i aktualnym  tem acie na tle. pow eści Zofii Nałkowskiej
s w ia t o w i d j  G R A H

W roi, gł. Barszczewska, Zencnowaaa, ^ .ysjeka, Cwmlińska, tochelsKi, Cybulski i inni 
Począiki seansów  o godz, 4-ej, w Święta o  godz, 1-ej

Dziś. Wielce em ocjonujący i nader wstrząsający film o wielkim 
K 1 ”  O szczęściu i najdotkliwszym bólu m łodego małżeństwa p. t.

z n i c z  „POKRZYWDZONA"
Wlwulskiego 2 W rot. g łów nych: Jean Galland, Jeanne Boltel, Maurlce Malliot

N adprogram : DODAĆ Ki. Początek codz. o g. 4, w święta o g. i  pp

DOKTÓR
Z e i n o w i c z

Choroby skórne, weneryczne, syfilis, narzą 
Oićw moczioiwyoh od godiz. 9 —; 1 i 6 __ f

DOKTOR
Zeldow tezowa

Choroby kofote-e, skórne, weneryczne, nara,
dów moczowych od godz, 12—2 i 4 7 ul

W ileńska Nr 28 m. 3, tel. 277.

U*

L E K A R Z E
Uli MED. JANINA

Piotrowicz Jutczenkowa
ordynator szpitala Sawicz.

Choroby skórne, weneryczne i kobiece 
ul. Jagiellońską 16 m. 6, teL 18 66. 

Przyjm uje od & do 7 wiecz

OGNISKO t LUDZIE ZA MGŁA"
W rolach lównycń: Jean Gąbin, Michelle Morgan, Plerra Brasseur

Nadprogram : UROZMAICONE DODATKI. Pocz. seans, o 4-ej, w niedz. 1 tw. o  2 ej.

R 6 iN E
ł łT T ł" m iy w tT T T łn m łm T m łm T łrT
NIE ZAŁĄCZAĆ znaczków. Studio Mediu-

miczno ■ Astro - Graf ologiczne „P a lL n i"  wybie­
rze Ci szczęśliwy nutuer (liczby] Da Ci 
klucz do N ow eg, Życia, dobrobytu, Nade­
słać zaraz datę urodzenia. Adresować: Stu­
diu „Pald in i", Kraków, Tomasza, skrytka 652.

PANNA lat 28, niebie du. a, podobno lad- 
  2 Wiileńsizczyzny, b. itemiainka, z b ra ­
ku toiworzysitiwa posiziulk-uje tą  drmgą znajo 
iności z panem dlo ła 25, na siu ' ..wi.sku, 
wzi'ostiu możliwie w'y/.- j średniego, Lloindj 
neon. Zgłoszenia do A dm inistracji suib „Na 
serio".

ZA GRANICĄ każda praln ia, ap ttóu , aaż- 
dy teohnuk itid. m ają sw ą maszynę do pisa 
nla. Diziięki naszej firm ie również Pan Pa 
ni mogą posiadać własną maszynę walizko­
wą, taik niezbędne nairzędizie pracy w każ 
dym zawodzie. Za połowę norm  lnej ceny 
nabędzie u  nas Pan (i) arcydziełu techniki. 
Składnica Masizm J. Ilutowloz, Lidia, Suwal­
ska 61. t

KAWALER lat j0  z wyższym wykształcę 
niem tecln.iiczniym, poana ..nią do lat 25 
możliwie ze sfer przem ysłowych, w ccłu ma 
trym-oinialnym. Łaskawe zgljszen,.a z foto­
grafią do A dm inistracji „K. W ." pod „Zde 
cydow any".

WDOWA lat 35, przystojna, bezdzietna, 
w łaścidetka dirogarii i doirnku na prowincji 
pozna wdowca lub kawallera do la t 40. Pożą 
dany drogerzysita. zgłoszenia do A dm inistra­
cji dla „Energicznej".

SfiCHGtOUW,
HEWUOBOlfttH'63 ^

P P .O S I K ’

Kupno i sprzedał
r i ł? in < T !w « n v łłi  wrfTM H n .- ł i w i r

m iA /f J N IE  do sprzedania garn itu r ma­
hoń. mebli sa.onowych. Ul. św. Ignacego, 
fi—11,

BIURO POŚREDNICZĘ kupuje i sprzedaje: 
domy, m ajątki, folw arki, działki, ośrodki, 
place, letniska, pensjonaty, lokale, mieszku 
rna posiadam y oraz poszukujem y takowych 
St. Szironos — W ilno, Śniadeckich 4-2, tel. 
29-73.

DO' ŚPREDANIA plac 9 tys. m. kw. z 3
dioiT ami drew ni a iioni - na Zwiiea-zyńcu, Infoc 
macje Mostowa 29 m 15 od go-uz 12-13 1 od 
17-18. Pośrednictyyio wykluczone.

SKLEF GALANTERIi dobrze prosperują 
cy w centrum  m iasta Lidy z powodu wy- 
,a  :du do sprzedania. Zgłoszenia: Oddział
„K urjera" w I.idzie, ul. Żarnikowe 4/7

L O K A L F.
TTTTTTTTTTTT-YT

POSZUKUJĘ pokoju w cenlrm n miast* 
ze wszystkimi wygodami przy kulturalnej 
rodzinie O ferty doaJm in istracji K uriera Wl 
tenskiego pod D

SKLEP z centralnym  ogrzewaniem, z da 
żym wystawowym oknem, z pokojem  i pi­
wnicą do wynajęcia, ul. Mickiewicza 29.

LOKAL RESTAURACYJNY, DWA SKLE
PY, lokal jednopokojowy sam odzielny do 
wynajęcia, Mickiewicza 24 dozorca wskrź*

RE9AKTOFIZY D Z IA tÓ W i W ładysław  A bram ow icz — spraw y kulturalne litew skie 1 w iadomości z m. Lldy; M arla  A leksand row lczow a — wiadomości t Wołynia; Z bigniew  Cle SI i — kroni i zamiejscowa; W łodzim ierz 
H orubow lcz —- sprawozdania sądow e i reportaż • .specjalnego  wysłannika*; W itold K lszkls — wlad, gospodarcze 1 polityczne (depeszowe 1 telef.); E ugenia M a s le je w s k a -K o b y liń sk a  —* z i a ł p . t  ,Ze świata kobiecep ; 
K azim ierz  Ł ęczycki — przegląd prasy: Jó ze f M aślińsal •»  recenzje teatralne; A natol M lkułko — felieton literacki, hum or, sprawy kulturalne; Ja ro s ła w  N ieciecki — sp o r t  H elena R om er — recenzje ksląiak: ugenm sz

Sw ian iew icz  — kronika w ileńska; Józef Św ięcicki ** artykuły  polityczne, społeczne 1 gospodarcze.

REDAKCJA i ADMINISTRACJA 

Konto P.K.O. 700.312, Konto rozrach. 1, Wilno 1 
C e n t r a l a .  Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4 
Reuakcja: tel. 79, Godziny przyjęć 1—3 po południu 
Administracja: tel. 99—czynna oa godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O ddz’a ły : N ow ogródek , Bazyliańska 35, tel. 169: 
Lida, ul. Zamkowa 4/7, tel. 73; B aranow lcze , 
Ułańska 11; Łuck, Wojewódzka 5. 

P rz e d s ta w ic ie ls tw a ; Nieśwież, Kłeck, Słonim, 
Stołpce, Szczuczyn, Wołożyn, Wilejka. G łębo­
kie, Grodno, Pińsk, Wołkowysk, Brześć n/B .

CENA PRENUMERATY
m iesięcznie: z odnoszeniem  do 
domu w kraju —3 zł., z a grani­
cą 6 zł., z odbiorem w admini­
stracji zł. 2.50. na wsi, w miej­
scowościach, gdzie nie ma urzędu 
pocztowego ani agencji zł. 2.50

CENV OGŁOSZFŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr., w tekście 60 gr., za tekstem 
30 gr drobne 10 gr za wyraz, Najtnniesze ogłoszenie drobne liczymy ze 10 słów. W yrazy 
tłustym  c lkier.. liczymy podwóinie. Zastrzeżeń miejsca dla .drobnych* n e  przyjmujemy 
Prz Jzial agłoszeń do odpowiednich rubryk zależny jest tylko od Administracji. Kronika 
redakc. i komunikaty 60 g za w itrsz jednoszpaltowy. Do tych cen dolicza się za ogłoszę 
hia < yftoWe tabelaryczne 50%. Układ ogłoszeń w tekście o -:anow y ta tenstem 10-ła: iowy 
Za treść ogłoszeń i rubiykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. ,łdminl._racja zastrzegł 
sobie prawo zmiany terminu druku o /ło szeń  i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. Ogłoszę 

nia sa p rzy jm ow ać ' w godz, 9 .30— 16.30 i 17 — 20.

W ydaw nictw o .K u ije r  W ileński* Sp. * o , o. Druk. .Z n icz* , W ilno. ul. Bisk. B andurskiego 4, te l. 3-40 uo«. « e . Koti.tew«ki*g«, wiień«k* u

I


